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Noirjj gigant socjalistycznego przemysłu

Po stalowni w Częstochowie
WIELKIE ZAKŁADY CHEMICZNE W WIZOWIE
podejmą za kilka dni produkcją

•800.000 podpisów
pod apelem Światowej Rady Pokoju w Czechosłowacji

PRAGA PAP. Centralny Ko-l litaryzacji Niemiec zachodnich i 
mitet Akcji Frontu Narodowego1! przecinko zdradzieckiej działal­

ności' reakcji czechosłowackiej.

11 milionów w Rumunii
BUKARESZT PAP. Rumuński 

Komitet Obrońców Pokoju w 
związku z zakończeniem akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Swiatpwei Rady Pokoju opubli­
kował komunikat, w którym po- 

apel wzywający rządy pięciu moidaje, że na terenie Rumuńskiej 
carstw do zawarcia pokoju oraz j Republiki Ludowej zebrano ogó 
wyraziło protest przeciwko remi' łem 11.060.141 podpisów.

i Czechosłowacki Komitet O- 
brońców Pokoju ogłosiły komuni 
kat o dotychczasowych wyni­
kach Plebiscytu Pokoju w Cze­
chosłowacji.

Plebiscyt rozpoczął się w dniu 
26 maja b. r. i będzie trwał do 
16 czerwca włącznie. Do dnia 
14 czerwca b.r. 7.872.109 obywate 
li czechosłowackich podpisało

WROCŁAW PAP. — Po uruchomieniu nowtfj stalowni huty. Dziesiątki fabryk z całej Polski 
„Częstochowa“ zbliża się dzień, w którym ruszy następna spo- dostarczyły zakładom w Wizowie

Ludność Niemiec zach. glosuje za pokojem
BERLIN PAP. W Niemczech za( szkańców. Odpowiedzi „tak“ by-

śród olbrzymich przemysłowych budowli Planu 6-letniego — wiel 
kie nowoczesne zakłady chemiczne w Wizowie,
Zakłady Kwasu Siarkowego w 

Wizowie — fabryka podstawowe 
go produktu dla wielu dziedzin 
produkcji chemicznej, to najno­
wocześniejszy zakład tego typu w 
Polsce. Zakłady te powstały dzię 
ki ścisłemu współdziałaniu robot 
ników i inżynierów z naukowca­
mi, którzy przygotowali metody 
pracy w oparciu o bogatą wiedzę 
i doświadczenia uczonych Zwiąż 
ku Radzieckiego i z całym odda­
niem współpracowali przy instala 
cji aparatury.

Wybitni uczeni radzieccy, pro­
fesorowie: Budników, Jung, Ro- 
iak — już w latach 1930 — 1936 
osiągnęli niespotykane rezultaty 
w swoich pracach badawczych w 
tej dziedzinie. Dla chemików Pol 
Ski Ludowej cenne doświadczenia 
naukowców radzieckich oraz wy 
korzystanie dociekań naukowych 
prof. Zawadzkiego wskazały 
właściwą drogę badań. Rezulta­
tem ich było wypracowanie w nie 
spotykanym tempie oryginalnej 
metody produkcji kwasu siarko-

lazła pełne zastosowanie w zakła 
dach w Wizowie.

Uruchomienie zakładów to nie 
tylko opanowanie nowych metod 
technologicznych, to również 
triumf projektantów, konstrukto­
rów 1 wykonawców.

Całe nowoczesne wyposażenie 
zakładów, maszyny i agregaty za 
projektowane zostały i wykona­
ne w kraju. Wielkie piece obro­
towe są dziełem inżyniera Mich­
no, a wykonała je w rekordowym 
czasie jedna z naszych hut. Pro-

urządzeń, aparatur i maszyn.
Zdolność produkcyjna tego 

ultra-nowoczesnego zakładu — 
który obok wspomnianego wy­
posażenia produkcyjnego Po­
siada najnowocześniejsze urzą- ; 
dzenia zabezpieczające zdrowie 
robotnika — jest kilkakrotnie 
wyższa od produkcji najwięk­
szych Istniejących w kraju za­
kładów, wytwarzających kwas 
siarkowy.
Już za kilka dni polski prze­

mysł chemiczny otrzyma nowy, 
potężny strumień kwasu siarko­
wego. Podniesie się produkcja na

kułów farmaceutycznych i wiele 
innych wytworów naszego prze­
mysłu chemicznego — drugiego 
po górnictwie przemysłu narodo 
wego.

chodnich trwa referendum ludo­
we przeciwko remilitaryzacji. O- 
głaszane stopniowo częściowe wy 
niki wykazują w dalszym ciągu 
bardzo wysoki odsetek odpowie­
dzi „tak“. W mieście Fuerth, 
gdzie referendum odbywa się sta 
raniem wszystkich partii politycz 
nych i różnych organizacji, głoso­
wało do dnia 10 czerwca 9.250 tnie

ło 8.386, odpowiedzi „nie“ — tyl­
ko 273, a pozostali nie zajęli sta­
nowiska.

W Berlinie zachodnim wzięło 
udział w referendum dalszych 
4.136 osób, z czego 3.704 odpowie­
działo v,tak“ , 142 — „nie“ , a pozo­
stali powstrzymali się od wyrażę 
nia swego zdania.

jektodawcą potężnych urządzeń wozów sztucznych. Będziemy mie 
elektrofiltrów jest polski kon-|li coraz więcej włókna sztuczne- 
struktor — inżynier Solipiwko. 8°> garbników, barwników, arty-

„Kanclerz“  Adenauer przybył do Rzymu 
w ita n y ... protestami narodu w łoskiego

RZYM PAP. W dniu 14 bm. 
przybył do Rzymu na zaprosze­
nie rządu włoskiego „premier“ 
Trizonii — Adenauer. Ogłoszono 
oficjalnie, że Adenauer zostanie

wego z anhydrytu. Metoda ta zna również przyjęty przez papieża.

»Wygramy bitwę o Francję, bitwę o pokój«
Artykuł tow. J. Duclos w związku z wyboram do Zgromadzenia Narodowego

PARYŻ PAP. — W dzienniku 
„Humanité“ ukazał się artykuł 
Jacques Duclos na temat stano­
wiska Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej w związku z nadcho­
dzącymi wyborami.

Francuska Partia Komunistyczna wspólnej walki o chleb, pokój I 
wzywa do rozwiązania gaułli- wolność. Wskażmy drogę sojuszu 
stowskich bojówek. | pracującym katolikom, wszysl-

Powinniśmy — pisze Jacques kim patriotom oszukanym przez 
Duclos — wzmóc nasze wysiłki de Gaulle‘a, nie chcącym iść dro

Rośnie Polska na morzu
„Nasze osiągnięcia na morzu 

— to dzieło klasy robotniczej, 
mas pracujących i inteligencji 
twórczej“. Tak brzmi jedno z 
haseł tegorocznych Dni Morza.

Wyniki pracy narodu polskie­
go nad Bałtykiem na przestrze­
ni ubiegłych sześciu lat to na­
sza duma, chluba i triumf.

Odzyskany, dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nad hitleryz 
mem, 500 kilometrowy dostęp 
do morza, utrwalone na wieki, 
dzięki polityce Związku Radziec 
kiego, nasze morskie granice, 
odbudowane i zagospodarowane 
porty, rosnąca z każdym rokiem 
flota handlowa, własne stocz­
nie, produkujące polskie statki, 
zaprojektowane przez polskich 
inżynierów, zbudowane rękoma 
polskiego robotnika, kilkaset 
statków licząca nowa flotylla 
rybacka — oto osiągnięcia wła­
dzy ludowej, wyniki pracy naro 
du nad zbudowaniem socjalis­
tycznej gospodarki morskiej.

Jakiż wielki etap historyczny, 
jak wielka przepaść dzieli dzień 
dzisiejszy na Wybrzeżu od gos­
podarki morskiej w okresie rzą 
dów sanacji.

Stworzona pracą klasy robot­
niczej i kosztem nędzy całego 
narodu Gdynia, służąca intere­
som kapitalistów zagranicznych 
i rodzimych, jakże niepodobna 
jest do dzisiejszej, rozwijają­
cej się stale robotniczej Gdyni, 
służącej interesom mas pracu­
jących, służącej gospodarce na­
rodowej.

Jakże inny jest dzisiejszy 
Gdańsk — miasto wyrastające 
z gruzów, Gdańsk — port zdol­

ny przeładować dziesiątki stat­
ków dziennie, Gdańsk, w któ­
rym budujemy nowe pełnomor­
skie — nasze okręty, od Gdań­
ska przedwojennego — narzę­
dzia dławienia naszej gospodar 
ki, Gdańska, który został wyr­
wany z żywego ciała Polski 
przez imperialistów anglo-ame- 
rykańskich, przy współudziale 
polskich rekinów kapitalistycz­
nych i zdrajców narodu — ów­
czesnych „rządców“ kraju — 
po to, by służyć obcym, nie na 
rodowym interesom, by bogacić 
nie naród polski, lecz garstkę 
kapitalistów.

Nie podobny jest dzisiejszy 
Szczecin z nowymi kanałami i 
nabrzeżami, dźwigami i taśmow 
ca mi do Szczecina — trzeciorzę 
dnego portu, «kąsanego na po-

wolne zamieranie przez hitle­
rowski system gospodarczy. W 
niczym nie są podobne wczoraj 
sze puste pola i piaski Świnouj­
ścia do dzisiejszych basenów, 
nabrzeży, chłodni największej 

w Europie — do budującej się 
nowej bazy rybackiej.

Miejsce „korytarza“ łączące­
go kraj ze skrawkiem wybrzeża 
„mocarstwowej“ Polski Piłsuds­
kich, Becków i Rydzów zajęła 
500 kilometrowa granica mors­
ka narodu polskiego — granica 
państwa ludowego.

Dziś morze stało się nieodłą­
czną częścią całej naszej naro­
dowej gospodarki i zajęło po­
ważne miejsce w życiu całego 
narodu. Dziś nie sposób oddzie 

lié pracy marynarza od wysił­
ków budowniczych Warszawy. 
Stocznie są bliskie i zrozumia­
łe dla hutnika, gisera i robot­
nika zakładów metalowych Slą 
ska, Częstochowy, Krakowa i 
Wrocławia, bo oni produkują 
blachy, części, maszyny do bu­
dowy okrętów. Robotnik w Ło­
dzi rozumie i zna morze nie tyl­
ko dlatego, że samochody Cen­
trali Rybnej przywożą mu ry­
bę, nie tylko dlatego, że 
przyjeżdża na wczasy, tam 
gdzie dawniej „bawiła się“ bnr- 
żuazja, ale i dlatego, że pro­
dukuje przędzę i płótno na sie­
ci. Cały naród bierze dziś udział 
w tworzeniu nowego życia na 
Wybrzeżu — w budowie pokojoł 
wej gospodarki morskiej. Na­
ród polski przekształcając się w 
naród socjalistyczny staje się 
również narodem morskim.

I dlatego dzisiejsze Dni Mo­
rza są inne niż przedwrześnio- 
we „święto morza“, którym sa­
nacja starała się pokryć nicość 
swego systemu gospodarzenia 
na morzu, oszukać naród fraze­
sami o „morskiej potędze".

Dziś wszyscy z dumą patrzy­
my na nasze porty, stocznie i ry 
bołówstwo. Radością i dumą 
napawa nas widok polskiej ban 
dery, łopocącej na wietrze, ban 
dery, pod którą nasi marynarze, 
wykonujący wielkie zadania 
Planu 6-ietnlego, przemierzają 
morza i oceany, roznosząc do 
wszystkich portów wieść o oj­
czyźnie ludzi wolnych, o zde­
cydowanej woli Polaków, zje­
dnoczonych we froncie narodo­
wym—walki o pokój, o socja­
lizm, o pokojową współpracę 
narodéw.

Z komentarzy prasowych wy­
nika, że wizyta Adenauera w 
Rzymie wiąże się z przygotowa­
nym przez Waszyngton planem 
dalszego zacieśnienia współpracy 
reżimu bońskiego z rządem włos­
kim w kierunku przyśpieszenia 
realizacji planu Schumana i włą­
czenia przemysłu włoskiego dó 
siuperkartelu zachodnio-europej­
skiego, który ma stanowić gospo 
darczą bazę agresji.

Włoski Komitet Obrońców Po­
koju ogłosił komunikat, w któ­
rym stwierdza, że do Rzymu 
przybył Adenauer — przedstawi 
ciel najbardziej reakcyjnych grup 
politycznych Niemiec zachodnich 
i rzecznik podżegaczy wojennych. 
Komitet stwierdza, że naród wło­
ski nie dopuści do wskrzeszenia 
osi włosko-niemieckiej.

Przybycie „premiera“ Trizonii 
Adenauera do Rzymu wywołało 
szereg manifestacji protestacyj­
nych robotników, byłych party­
zantów oraz rodzin obywateli, za 
mordowanych lub deportowanych 
przez Niemców w czasie okupa­
cji Włoch.

Dziennik „Unita“ , omawiając 
wizytę Adenauera stwierdza, źe 
przybycie „kanclerza“  Trizonii 
jest obelgą dla Rzymian.

Pod opieką policji grasują gaullistowskie
bojówki

Na wstępie autor stwierdza, że aby sparaliżować ostatecznie pro gą zdrady. Będziemy z całą ener 
podjęta przez całą reakcję — od pagandę kłamstw. Powinniśmy gią walczyli w ciągu ostatnich 
Guy Molleta do de Gaulle'a — j wyjaśniać po bratersku pracują, dni przed glosowaniem, ożywie- 
zaciekła kampania oszczerstw i cym socjalistom, że ich przywód ni niezłomną wolą zwycięstwa, 
przeciwko Partii Komunistycznej cy zdradzają sprawę socjalizmu. Dnia 17 czerwca wygramy bitwę 
doznała fiaska, spotkała się bo- powinniśmy wzywać ich do o Francję, bitwę o pokój, 
wiem z nieufnością ze strony 
Francuzów, którzy obecnie za­
poznali się z polityką komuni­
stów. Jacques Duclos podkreśla, 
że dążenia Francuskiej Partii Ko 
munistycznej są następujące: PARYŻ PAP. — W miarę zbli jąc aresztowań wśród działaczy

Wzywa ona przede wszystkim I żania się dnia wyborów wzmaga komunistycznych. Np. w XV 
do podjęcia kroków zmierzają- j się działalność bojówek gaułli- dzielnicy Paryża policja areszto 
cych da uratowania pokoju, od i stowskich, które usiłują zakłócić wała przeszło 30 osób za rozkle- 
którego w ostatniej instancji i akcję propagandową Francuskiej janie afiszów Partii Komuni- 
wszystkp zależy. Francuska Par-(Partii Komunistycznej. Bojów- stycznej.
tia Komunistyczna domaga się .karze atakują coraz częściej ko-j Fakt, że prawicowi przywódcy 
demokratycznej reformy systc munistów rozklejających afisze socjalistyczni z SFIO zawarli w

wyborcze. Wypadek taki zdarzył ( różnych okręgach koalicję * gau 
się ostatnio między innymi w Be llistami, ukrywającymi się pod 
zancon. Napastnicy zjawili się firmą innych partii wywołuje o-

mu podatkowego, zapewnienia 
równowagi budżetowej i podnie­
sienia stopy życiowej mas praca
jących. Dąży ona do obrony ! roz 
woju rolnictwa. Proponuje pod 
jęcie kroków mających na celu 
obronę własności nabytej drogą
pracy i oszczędności, deklarujej przez bojówkarzy miejscowy lo- 
gotowość obrony interesów kup­
ców. rzemieślników I dro.bnych 
przemysłowców.

Zrealizowanie tych postulatów 
— podkreśla Jacques Duclos — 
możliwe jest jedynie pod warun 
kiem wyrzeczenia się polityki 
wojny, co pozwoliłoby na znaczną 
redukcję wydatków wojskowych, 
pod warunkiem przywrócenia na 
szej niezawisłości narodowej o- 
raz walki o zawarcie paktu po­
koju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. W dążeniu do u- 
trwalenia pokoju i demokracji

Wielkie straty agresorów w Korei

Ambasador hr^tjjjski grozi zamieszkami. .  .
Kierownik Anglo-Irańskiego Towarzystwa odmawia wydania dokumentów

Bezczelne metody imperialistów w  Iranie
LONDYN PAP. Jak wynika z i panującego w Iranie na działal- 

doniesień teheraóskiego korespon ność b. Anglo-Irańskiego Towa- 
denta agencji Reutera, ambasa- I rzystwa Naftowego, 
dor angielski w Iranie Shepherd 
przemawiając 13 czerwca na kon 
ferencji prasowej groził rządowi 
irańskiemu „niebezpiecznymi za­
mieszkami“ w zagłębiu nafto­
wym, jeżeli nie ustanie propa­
ganda „antyangielska“ .

LONDYN PAP. Agencja Reu­
tera donosi z Teheranu, że kie­
rownik przedsiębiorstw Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Nafto­
wego w Abadanie — Drakę od­
mówił przekazania dokumentów 
i sprawozdań Towarzystwa peł­
nomocnikom irańskim.

Odpowiedź premiera 
Mossadika na list 

Trumana
MOSKWA PAP. Jak podaje z 

Teheranu Agencja Tass, w pra­
sie irańskiej opublikowany został 
tekst odpowiedzi premiera Mossa 
dika na pismo Trumana w spra­
wie nacjonalizacji przez rząd irań 
ski przemysłu naftowego w Ira­
nie.

Premier Mossadik w znacznej 
części swej odpowiedzi Trumano- 
wi porusza przyczyny oburzenia

Odnośnie samej ustawy o upań 
stwowieniu, Mossadik stwierdza, 
że Medżlis i senat Iranu uchwala 
jąc ją absolutnie nie naruszyły 
zasady równośoi i sprawiedliwo­
ści.

Odnośnie przekazania intere­
sów i przedsiębiorstw b. Anglo- 
Irańskiego Tow. Naftowego, jak 
również uregulowania jego roz­
rachunków z Iranem, premier 
Mossadik oświadcza, że jest to 
spi-awa wewnętrzna Iranu i rząd 
irański nie może z tego powodu 
prowadzić rozmów z kimkolwiek 
innym, niż przedstawicielami b. 
Anglo-Irańskiego Tow. Naftowe­
go.

Dziennik „Besum Cajande“ w 
artykule wstępnym zwraca uwa­
gę na fakt, że w odpowiedzi pre 
miera irańskiego Mossadika na 
list Trumana „nie ma ani słowa 
protestu i nie wyrażono nawet 
chociażby niezadowolenia“ z po­
wodu ingerencji Trumana w spra 
wy wewnętrzne Iranu. Dziennik

na dwóch samochodach ciężaro- burzenie w masach robotniczych, 
wych, z których jeden należy do W wielu wypadkach członke- 
gaullistowskiego zastępcy mera. j wie SFIO zapowiadają, że będą 
Następnie zaatakowany został, głosowali na listy unii republi-

, kańsko-antyfaszystowskiej i ru- 
kal Partii Komunistycznej. Kan chu oporu. O deklaracjach takich 
dydat gaullistowski okręgu A1-, donoszą m. in. z okręgu paryskie 
pes Maritimes generał Corni-, go, z Tulonu, Nancy, departa- 
glion-Molinie odbywa swe pod- mentu Lot et Garonne itd. Gru- 
róże przedwyborcze pod eskortą pa członków SFIO zerwała ze 
bojówkarzy gaullistowskich w swym stronnictwem i wstąpiła 
10 samochodach. W jednej z do Partii Komunistycznej, 
miejscowości eskorta generała. Do kampanii wyborczej miesza 
napadła z nożami na grupę ko- się CZęSto wysoki kler, nawołu- 
mumstów naklejających afisze. jąC ¿[0 głosowania na kandyda- 
Dwoch robotmkow odniosło ra- tów reakcji.
ny- ^  , , . . , 1 Sekretariat Francuskiej Partii

Gaullistdłn sekunduje w wielu Komunistycznej ogłosił komuni- 
wypadkach policja, zdzierając kat, w którym donosi, że sub- 
afisze komunistyczne i dokonu- skrypcja na komunistyczny fun­

dusz wyborczy przekroczyła 100 
milionów franków. Przeciętnie 
subskrybcja przynosiła 2 miliony 
dziennie od chwili jej rozpo­
częcia.

Francuska Partia Komunistycz 
na wzywa wszystkich Francuzów 
do kontynuowania tej akcji oraz 
do głosowania na listy republi­
kańskiej i anty"szystowskiej 

trznej Iranu“ i uważa, że ten ton. unii oporu, aby zapewnić zwy- 
odpowiedzi „stanowi obelgę dla. cięstwo demokracji, postępowi 
narodu irańskiego“ . I i pokojowi.

W dniu 14 bm. strącono 8 sa­
molotów nieprzyjacielskich.

charakteryzuje odpowiedź Mossa-{nych «trat, rzucają do walki no- 
dika jako „służalcze i poniżające; we rezerwy, usiłując posunąć się 
sprawozdanie % sytuacji wewna- na północ.

PEKIN PAP. Dowództwo na­
czelna Koreańskiej Armii Ludo­
wej komunikuje w dniu 14 bm., 
że oddziały Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochot­
nikami chińskimi odpierają z po 
wodzeniem na wszystkich fron 
tach zaciekłe ataki nieprzyjacie 
la.

Na centralnym i wschodnim 
froncie oddziały Armii Ludowej 
w ciągu ostatnich dwóch dni za­
dały nieprzyjacielowi straty w 
ludziach, wynoszące powyżej 6 
tys. żołnierzy i oficerów.

Zniszczonych zostało ponad 10 
ciężkich dział j 13 czołgów Od­
działy Armii Ludowej zdobyły 
przeszło 2100 karabinów.

Oddziały anglo amerykańskich 
agresorów i marionetkowe woj Ludowej Oficjalny 
ska lisynmanowskie, mimo ogrom oblicza liczebność tych wojsk na

1600 żołnierzy i oficerów, w rze­
czywistości jednak chodzi na pe­
wno o zm . /.nie większa liczb*.

D u ż y  o d d z i a ł
w o j s k  B r n o  D a t '«
przeszedł na stronę
Vietnamskiej Armii Ludowej

PARYŻ PAP. Prasa donosi, że 
pułkownik Trinh Minii Thee, szef 
sztabu wojsk Kaodaistów — sek­
ty religijnej w Kochinchinie, gru 
pującej 2 miliony osób — który 
popierał dotychczas Bao Dai, 
przeszedł wraz ze swymi wojska 
mi na stronę Vietnamskiej Armii 

komunikat
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Zadania gromadzkich zebrań
g U B r z G d h t e n i w n y c t a

¿niwa oraz omłoty tegoroczna będę wymagały od chłopów 
więcej wysiłku i pracy niż w roku ubiegłym. Spodziewamy się 
bowiem większych plonów zarówno w słomie, jak w ziarnie. Te 
■wyżki plonów zawdzięczamy temu, że państwo zaopatrzyło chło­
pów w znaczne ilości nawozów sztucznych (prawie o 10% więcej 
niz w sezonie ubiegłym), w nasiona kwalifikowane (przeszło 
40 proc. więcej) oraz w wiele środków technicznych, jak zwięk­
szoną ilość siewników rzędowych, co umożliwiło chłopom znaczne 
rozszerzenie siewu rzędowego itp.

Do uzyskania tych dobrych wyników przyczynili się również 
sami chłopi dzięki współzawodnictwu w walce o podniesienie plo­
nów z hektara i coraz częstszemu stosowaniu zasad nowoczesnej 
agrotechniki.

Żniwa są ukoronowaniem i nagrodą za ciężką całoroczną pracę, 
należy je też przeprowadzać szybko, racjonalnie i oszczędnie, 
wystrzegając się wszelkich strat.

W sprawnym przeprowadzeniu żniw winny odegrać wielką ro­
lę zebrania przedżniwne, które będą się odbywać w całym kraju 
od 17 — 25 czerwca w każdej gromadzie.

Na zebraniach należy omówić najracjonalniejsze metody 
sprzętu poszczególnych zbóż, korzyści, jakie dają wczesne pod- 
orywki ściernisk oraz siew poplonów itp. sprawy fachowe.

Ale zadanie zebrań gromadzkich nie może się do tego ogra­
niczyć. Należy również skontrolować i zarejestrować wszystkie 
maszyny żniwno-omłotowe, znajdujące się u bogaczy wiejskich 
na terenie gromady. Tam, gdzie maszyny wymagają remontu, a 
właściciel nie chce go dokonać, należy maszynę wyremontować 
na jego koszt na zasadzie dekretu o pomocy sąsiedzkiej. Nie 
wolno dopuścić, aby podczas żniw maszyny prywatnych posia­
daczy' służyły jako źródło wyzysku, lub stały bezczynnie. Zme­
chanizowanie bowiem prac przy żniwach, a zwłaszcza przy omło- 
tach, gwarantuje szybkie przeprowadzenie sprzętu zbóż oraz 
prędkie omłoty. Zapobiega poza tym stratom, jakie są nieunik­
nione przy wlokących się tygodniami żniwach, dokonywanych 
ręcznie.

Na zebraniu gromadzkim należy omówić również sprawę po­
rozumienia się z najbliższym SOM-em, względnie POM-em, aby 
zabezpieczyć sobie — oprócz własnych maszyn gromadzkich (o 
ile ilość ich jest niewystarczająca) — również pomoc maszyn 
tych instytucji.

Następnym, nie mniej ważnym zadaniem zebrań gromadzkich 
będzie ustalenie szczegółowego planu pomocy sąsiedzkiej we 
wszystkich pracach, a więc przy żniwach, pracach pożniwnych, 
jak podorywki, wreszcie — przy omłotach. Bez należycie rozpla­
nowanej i realizowanej pomocy sąsiedzkiej mogą się znaleźć w 
wielkich trudnościach biedne gospodarstwa chłopskie, które nie 
m.ają własnego sprzężaju oraz rodziny bezdzietne lub obarczone 
małymi dziećmi.

O wynikach żniw decydują nie tygodnie, ale dni. Nie moż­
na dopuścić, aby biedni chłopi czekali na pomoc sąsiedzką, przy 
obsypującym się zbożu, lub moknących na deszczu snopach. 
Wszystko musi być wykonane sprawnie, szybko i we właściwym 
czasie.

Jak z tego wynika zebrania gromadzkie winny być fundamen­
tem., na którym opierać się będzie cała akcja żniwno-omłotowa 
w gospodarstwach indywidualnych. Za sprawne przeprowadzenie 
żniw odpowiadają rady narodowe.

Dlatego też nasze organizacje partyjne w Radach Narodo­
wych i gromadach winny wespół z kołami ZSL, ZSCh, ZMP roz­
wijać akcję uświadamiającą o ważności zebrań gromadzkich. Mu­
szą one również dopilnować, aby zebrania wszędzie się odbyły i 
powzięły konkretne uchwały. W miarę zaś postępu żniw i dal­
szych prac należy kontrolować, czy uchwały są dobrze wykony­
wane. Zwłaszcza należy dopilnować należytego wykonywania po­
mocy sąsiedzkiej i udaremniać machinacje kułaków, którzy — jak 
wykazuje doświadczenie ubiegłych lat — starają się pomoc są­
siedzką sabotować.

Nikomu nie zabraknie węgla na zimę
/ H / o w t j r  s ą j s ś e m  r o z d U j z i u i u i  u m & ± B i 9 w i

pełne zaopatrzenie ludności w  opał
W yw iad z ministrem handlu wewnętrznego to w . Dietrichem

WARSZAWA PAP. Minister handlu wewnętrznego, dr Tadeusz 
Dietrich udzielił wywiadu redak torowi gospodarczemu PAP na te­
mat wprowadzonego ostatnio no wego systemu dystrybucji węgla.

Na pytanie — w jakiej mierze wsi. Wieś zużywa dzisiaj, biorąc 
system ten przyniesie poprawę pod uwagę wszystkie środki opa- 
w zaopatrzeniu ludności w opał,; łowe (a więc również drewno,
mm. Dietrich odpowiedział: 

Nowy system dystrybucji wę­
gla został oparty na analizie

torf itd.) zgórą 3-krotnie więcej 
opału, aniżeli przed wojną. Jeśli 
się doda, że ilość przeznaczona

tych usterek, które w latach ubie na rynkowe cele opałowe jest w 
głych powodowały zaburzenia w roku bież. o 10 proc. wyższa, ani- 
zaopatrzeniu. Celem jego jest u-
sunięcie tych usterek i zapewnie-

żeli w roku ub., że wydobycie tor 
fu w sektorze uspołecznionym

nie konsumentowi znacznie do- wzrośnie w stosunku do roku mb. 
godniejszych i sprawiedliwszych z górą. 5-krotnie i że poważnie
warunków zakupu. Podkreślić 
przy tym wypada, iż poza mniej 
lub więcej doskonałym systemem 
dystrybucji, o zaopatrzeniu decy­
duje również wielkość masy towa 
rowej przeznaczonej na pokrycie 
potrzeb konsumenta. Pod tym 
względem rok 1951 stanowi dal­
szy krok naprzód. Trzeba zazna­
czyć, że w roku tym przeznaczo­
no na zaopatrzenie rynku w opał 
pod różnymi postaciami (sprze­
daż wolno-rynkowa, deputaty, o- 
pał administracyjny) łącznie 14 
miln. ton węgla, podczas gdy kon 
sumeja na cele opałowe wynosiła 
W Polsce przedwrześniowej (przy 
35 min. ludności) zaledwie 6,5 
min. ton.

Szczególnie uderzające są cy­
fry wzrostu zużycia węgla na

wzrasta również ilość drewna o- 
pałowego — trzeba stwierdzić, iż 
zaopatrzenie rynku w opał ulega 
poprawie.

— Jakie są zasadnicze założe­
nia nowego systemu dystrubucji?

— Nowy system dystrybucji 
opiera się na 6 zasadniczych za­
łożeniach:

Po pierwsze — wprowadza 
sprecyzowaną organizację zaopa­
trzenia zarówno w miastach jak 
i na wsi;

po drugie — przewiduje bardzo 
znaczne rozszerzenie sieci punk­
tów, w których można nabyć wę­
giel w większych ilościach, dzięki 
stworzeniu tzw. dzielnicowych 
biur opałowych;

po trzecie — obok zagęszcze­
nia sieci punktów sprzedaży hur­
towej (DBO) utrzymuje nadal 
ciągłą sprzedaż węgla 
dach detalicznych;

po czwarte — przy sprzedaży 
węgla w DBO, jako zasadniczą 
jednostkę zaopatrzenia wprowa­
dza lokal mieszkalny, co przy 
współpracy komitetów bloko­
wych daje. pewność najbardziej 
uzasadnionego zaopatrzenia w wę 
giel;

po piąte — przewiduje dostawę 
węgla w zasadzie do siedziby od­
biorcy;

Po szóste — opiera cały system 
zaopatrzenia na poważnych rezer 
wach węgla, istniejących już w 
terenie, gwarantując tym samym 
ciągłość obsługi.

—-  Na czym polega organizacja 
dystrybucji na ,wsi?

— Dotychczas węgiel przezna­
czony dla wsi przekazywany był 
w dużej części do składów w mia 
stach powiatowych, z których ko 
rzystała zarówno ludność miej­
ska jak i ludność wiejska. Z dru­
giej strony nabywcy wiejscy czę­
stokroć kupowali węgiel w wiel­
kich miastach ze składów obliczo­
nych na zaopatrzenie ludności 
miejskiej. Powodowało to nie-

A b s u r d a l n e  a r g u m e n t y
przedstawicieli mocarstw zachodnich 
zm ierzają do niekończącego się przewlekania konferencji

PARYŻ PAP. Odbyte 14 czerw. Jessup, usiłując wywołać wra bezcelowych rokowań, które by 
pod przewodnictwem przed- zenie, jakoby w stanowisku de- do niczego nie doprowadziły“ .ca

stawiciela Wielkiej Brytanii Da- 
viesa 70 posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw nie przynio. 
sło żadnego postępu.

legacji radzieckiej istniała nie- ¡

Przewyższyli w  bestialstwach hitlerowskich katów

N a j p o t w o r n i e j s z e  z b r o d n i e  
znaczą drsgę amerykańskich najeźdźców w Korei
Artykuł M. Owsiannikowej w „Prawdzie"

MOSKWA PAP. Członkini Mię- gólnym sadyzmem pastwią się w zakończeniu Owsiannikowa — 
dzynarodowej Demokratycznej nad kobietami. Ich bestialstwo zanotowany został osobiście przez 
Federacji Kobiet — M. Owsian- wobec Koreanek nie ma wprost I członkinie komisji. Wszystkie te mentów przeciwko propozycji ra 
nikowa zamieściła po powrocie z granic. W każdej chwilowo oku-¡krwawe zbrodnie dokonane został dzieckiej.
Korei artykuł na łamach „Praw-j powanej przez Amerykanów miejjły bądź przez żołnierzy i ofice-! Następnie zabrał głos _ przedsta 
dy“ , w którym kreśli obraz pot- j scowości organizowane są w myśl rów USA, bądź też z ich rozkazu, wicie! Wielkiej Brytanii Davies,

W odpowiedzi Gromyko stwier 
dził, iż rząd radziecki uważa o- 

konsekwencja, zapytał dlaczego mówienie sprawy paktu atlantyc 
delegacja ZSRR zgłosiła swą pro kiego i amerykańskich baz wo- 
pozycję odnośnie paktu atlantyc j jennych nie tylko za celowe, lecz 
kiego i baz wojennych USA nie,za bezwarunkowo konieczne, 
na samym początku konferencji.! Jest rzeczą smutną — powie- 

Przedstawiciel ZSRR wskazał dział Gromyko — iż rządy trzech ków 
na absurdalność oświadczenia 1 mocarstw i ich przedstawiciele aby wszyscy zrozumieli, iż rozpo

ustanne skargi, a poza tym unie­
możliwiało terenowym gminnym 
spółdzielniom panowanie nad sy- 

w skła-1 tuacją Obecnie cała pula węgla 
wiejskiego przekazana zostanie 
wyłącznie do dyspozycji gmin­
nych spółdzielni, których komite­
ty członkowskie będą mogły dzię 
ki temu skutecznie dopilnować 
prawidłowości rozdziału.

— Na czym ma polegać rola 
dzielnicowych biur opałowych?

— Dzielnicowe biura opałowe, 
powstające w zasadzie na bazie 
detalicznych składów węgla, ob­
sługiwać będą „dzielnicę opało­
wą“ . zamieszkałą średnio przez 
ok. 5000 osób. DBO przyjmować 
będą zamówienia od nabywców w 
dwóch terminach, przy czym za 
każdym razem — na połowę ich 
rocznego zapotrzebowania. Zapo­
trzebowanie to będzie ustalane 
na podstawie zaświadczeń komi­
tetów blokowych. Do zakupu w 
DBO uprawnieni są wszyscy kon­
sumenci, nie korzystający z wę­
gla deputatowego.

Każda dzielnica opałowa podzie 
łona będzie na 5 podokręgów, a 
każdy z tych podokręgów mieć 
będzie 15 dni na załatwienie za­
kupów w DBO, co zlikwidować 
musi jakiekolwiek kolejki j niepo­
trzebne straty czasu. Przyjęte za 
mówienia będą realizowane w eią 
gu 15 dni. W ten sposób dostawa 
pierwszej połowy zapotrzebowa­
nia do siedziby odbiorców odbę­
dzie się w okresie od 1 lipca do 
końca września, dostawa zaś dru 
giej połowy — w okresie od 1 
stycznia do 1 marca 1952 r.

— Od czego zależy, zdaniem 
ob. ministra, pełne powodzenie 
tego systemu?

— Pełne powodzenie nowego 
systemu zależy z jednej strony 
od prawidłowego wykonania w 
terenie wytycznych uchwały Pre 
zydium Rządu, z drugiej zaś — 
od włączenia się do akcji w jak 
największej mierze, obok organi­
zacji partyjnych również czynni­
ka społecznego pod postacią ko­
mitetów blokowych, organiza­
cji społecznych, jak też związ-

zawodowych. Chodzi o to,

Jessupa, mówiąc:
Jeśli pan Jessup stosuje tego 

rodzaju metody, aby przedstawić 
stanowisko radzieckie jako nie­
konsekwentne — powiedział Gro 
myko — to tłumaczy się to tylko 
tym, że rządy Stanów Zjednoczo 
nych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, sprzeciwiające się propozycji 
radzieckiej w sprawie paktu at­
lantyckiego i amerykańskich baz 
wojennych, nie mają żadnych 
zasługujących na uwagę argu-

wornych zbrodni popełnionych na! specjalnego rozkazu dowództwa 
narodzie koreańskim przez inter- j amerykańskiego domy publiczne, 
wentów amerykańsko-angielskich. I Podczas okupacji Phenianu wy- 

Po tym, co ujrzałyśmy na zie- j dzielona została na domy publicz 
mi koreańskiej — pisze autorka ine cała dzielnica. Około 3.000 ko 
— komisja postanowiła jednomy- reańskich dziewcząt i młodych 
ślnie opowiedzieć całej miłującej kobiet sprowadzonych _ zostało 
pokój ludzkości o krwawych zbro| przemocą do _teĵ  dzielnicy, po 
dniach, popełnianych w Korei czym oficerowie i żołnierze ame­

rykańscy i angielscy gwałcili je. 
Większość nieszczęsnych kobiet 
została następnie zabita. Za sta­
wianie oporu stosowane były wy 
rafinowane tortury. Kobietom od­
cinano piersi, wyłupywano oczy, 
przypalano je gorącym żelazem 
itd.

Każdy z przytoczonych w ra­
porcie komisji faktów — pisze

przez morderców amerykańskich.
Postanowiłyśmy nieustannie do­
magać się położenia kresu wojnie 
w Korei.

Wiele przemawia za tym, że 
anglo-amerykańscy najeźdźcy po 
stanowili w swym szaleństwie wy 
tępić cały naród koreański. Człon 
kinie komisji widziały na własne 
oczy, jak na spokojne miasta i 
wsie koreańskie, a nawet na po­
la zrzucane są stale tysiące bu­
rzących i zapalającycn bomb o- 
raz balony napełnione napalmem.
Widziały jak lotnicy amerykań-
ć z i o S ?  k°t“ edoTtrzkeagądena LONDYN PAP. Monika Felton, nych w tym kraju w imieniu cy 
Arr.cU', 1„K rini.i i należąca od wielu lat do partu wilizacji zachodniej. Zbrodnie

Wobec powyższych faktów ko- który oświadczył gołosłownie, że 
misja wyraża zdanie, że pełna jeśliby postanowiono włączyć do 
odpowiedzialność za dokonane be porządku dziennego punkt o pak, bm. odbyły się na Śląsku potężne 
stialstwa spada na dowództwo na cie atlantyckim i bazach wojen- wiece, na których społeczeństwo 
czelne USA w Korei. Ponoszą ją 1 nych Stanów Zjednoczonych, to j tego okręgu przemysłowego zama 
przede wszystkim gen. Mac A r-1 „skazałoby to rzekomo mini- nifestowało_ z okazji obrad Komi- 
thur i gen. Ridgway.. Pełną od- strów na prowadzenie całkowicie' tetu Administracyjnego Międzyna
powiedzialność za te barbarzyń- j --------------------------------------------------- -— .....  -  ■ ------------
stwa ponoszą także rządy, które’ — . .  .  . , ,  .  .
wysłały wojska do Korei, jak rów H^OZIBCCY specjaliści pomagaja nam
mez rządy, których przedstawi- * 1 s ■ i

w walce ze stonkąciele głosowali w ONZ za rozpę­
taniem. wojny w Korei.

Członkinie komisji uważają, że 
wszystkie te osoby, których wina; WARSZAWA PAP. — Jak już 
za popełnione w Korei zbrodnie jnformowam my ogniska stonki 
zostanie dowiedziona, powinny . . . . . . .
być uznane za zbrodniarzy wojen ziemniaczanej wykryto dotych- 
nych i ponłeść zasłużoną karę. czas w w°i- zielonogórskim, po-

Rząd angielski prześladuje za głoszenie 
prawdy o Korei

drodze lub podczas pracy w polu.
W odległości 2 km od miasta 

Anjak — pisze Owsiannikowa — 
otwarto przy nas masowe groby. 
W jednym z nich ujrzałyśmy 
zwłoki dorosłych, drugi — wy­
pełniony był zwłokami dzieci, 
zaś w trzecim ujrzałyśmy zwłoki 
kobiet z  dziećmi uwiązanymi na 
plecach.

W mieście Sinczen agresorzy 
amerykańscy zgładzili około 25 
tysięcy ludzi. Mieszkańców mia-

znańskim, wrocławskim i w jed 
nej z miejscowości woj. bydgo­
skiego. Wszędzie, gdzie pojawiła 
się stonka ziemniaczana, służba 
ochrony roślin przystąpiła na­
tychmiast do jej zwalczania, 
dzięki czemu niebezpieczeństwo 

, . te rozszerzenia się tego groźnego
labourzystowskiej, została usunię można jedynie porównać ze zbrod szkodnika zostało na razie Opa­
ta przez rząd ze stanowiska prze niami Hitlera i gestapo. Amery- nowane. 
wodniczącej stowarzyszenia _roz- kanie usiłują zniszczyć cały na­

ród koreański i wobec ludności cy 
wilnej stosują najstraszniejsze 
rodzaje broni. Każdy żołnierz bry 
tyjski w Korei — zakończyła

budowy miasta Stevenage. Powo 
dem tej decyzji rządu był fakt, 
że Monika Felton bawiła nieda­
wno w Północnej Korei z między 
narodową delegacją kobiet i po 
powrocie zdemaskowała zbrodnie 
agresorów anglo-amerykańskich 
w Korei.

Monika Felton w oświadczeniu 
złożonym przedstawicielom prasy

Felton
wa“.

potwierdzi moje sło-

W związku z możliwością poją 
wienia się nowych ognisk stonki, 
służba ochrony roślin, wspólnie 
z rolnikami i młodzieżą prowa­
dzi systematyczne przeglądanie 
upraw ziemniaczanych.

sta zapędzili inkwizytorzy XX stwierdziła: „Prawda o Korei jest 
wieku do jaskiń i rozstrzeliwali; tak przerażająca, że nic nie zdo- 
z karabinów maszynowych. W je }a mnie zmusić do milczenia. U- 
dnej z jaskiń Amerykanie oblali j sunięcie mnie ze stanowiska prze 
benzyną i podpalili 140 Koreań- j wodniczącej stowarzyszenia roz- 
czyków, to samo uczynili z .479 budowy miasta Stevenage jest 
patriotami koreańskimi w innej próbą zdyskredytowania mnie w 
jaskini. oczach całego świata. Rząd bry-

Owsiannikowa podkreśla, że tyjski boi się, eby kraj poznał 
Amerykanie, popełniający krwa- prawdę o tym co się dzieje w 
we łhrodnle w Karał. ze swze- Korei. • ibrodniach dokonywa-

Dnia 13 VI b.r. zmarł
STAHISŁAW WITOLD OBMIŃSKI

przeżywszy lat 47
W zmarłym tracimy wybitnego pracownika nauki i nieod­

żałowanego kolegę.
REKTOR, SENAT I RADA WYDZIAŁU 

ARCHITEKTURY POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ

na naszej konferencji stosują rządzalna ilość środków opało- 
taktykę niekończącego się prze- wych zapewnia pełne pokrycie po 
wlekania konferencji. Nasze sta trzeb całej ludności i że jeśli a- 
nowisko w tej sprawie — w spra parat dystrybucyjny poparty au- 
wie paktu atlantyckiego i amery torytetem j współpracą czynnika 
kańskich baz wojennych jest do społecznego zapewni prawidłowy 
brze znane. Nie zamierzamy re- rozdział rozporządżalnych ilości, 
zygnować z naszej propozycji. nikt w Polsce w bież. sezonie o- 

Następne posiedzenie wyzna- palowym nie powinien mieć trud 
czono na 15 bm. ności z nabyciem węgla.

Górnicy polscy manifestują
sw ą solidarność z masami pracującymi całego świata 
cc/ cci w S c e  o  p o f t ó /

KATOWICE PAP. W dniu 14 rodowego Zrzeszenia Górników
— swoją nierozerwalną solidar­
ność z masami pracującymi, wal­
czącymi o pokój.

Na wiecu w KATOWICACH do 
30-tysięcznej rzeszy zebranych 
przemawiał przewodniczący Cen­
tralnego Komitetu Zw. Zawodo­
wego Górników ZSRR Iwan Ros- 
socziński, który przekazał bojowe, 
serdeczne pozdrowienia od górni­
ków radzieckich.

Przemawiał również górnik z
Lustracie roznoezelv sle z no Gwinei Francuskiej Savane Mo- 

i* «™ ?  . ricandian i przewodniczący ZGczątkiem czerwca i są prowadzo Zw Zaw Górników Polskich po- 
ne systematycznie. W lustracjach d  Marian czerwiński, 
biorą udział specjalne ekipy po­
szukiwaczy pod kierownictwem 
służby ochrony roślin oraz wszy­
scy rolnicy i młodzież szkolna.
W woj. szczecińskim podczas thang. 
pierwszej lustracji ujawniono 9 
(%nisk stonki. Ogniska te zosta­
ły nastychmiast wyniszczone.

W woj. koszalińskim w poszu-

Na wiecu w SOSNOWCU prze­
mawiali, członek delegacji radziec 
kiej Aleksejew, oraz delegat gór­
ników chińskich Jang Cziang-

kiwaniu ognisk stonki ziemnia­
czanej i jej zwalczaniu bierze u- 
dział radziecki specjalista ochro­
ny roślin inż. Iwan Frolakin.

W b.r. służba ochrony roślin

wiecu w ZABRZU udział 
wzięli sekretarz generalny Zrze­
szenia Henri Turrel, delegat gór­
ników NRD Maks Fritsch i prze­
wodniczący Związku Górników 
Węgierskich Józef Podhornik.

Podobny wiec z udziałem dele­
gata górników zachodnio - nie­
mieckich, przedstawiciela górni- 

znacznie lepiej przygotowała się ków Luksemburga Schroedera i 
do zwalczania stonki ziemniacza- j delegata górników czechosłowac- 
nej niż w r. Ub. Zgromadzono | kich Śliwy odbył się w BYTO- 
większe ilości środków chemicz-i MIU. ^
nych oraz sprowadzono ze Zwiąż ""
S  prezydentury
S ;*“nw. Xri ,kS ^ ;K ie m e rś ta  Gottwalila
stonki ziemniaczanej udzielą! PRAGA PAP. Dnia 14 bm. mi- 
nam pomocy radzieccy specjał!- jnęła trzecia rocznica wyboru Kle- 
ści ochrony roślin, którzy na za- menta Gottwalda na stanowisko 
proszenie polskiej służby ochro- prezydenta Czechosłowackiej Re­
ny roślin przybyli do woje- publiki Ludowej. W związku z 
wództw na 'bardziej zagrożonych tym prasa czechosłowacka zamieś 
niebezpieczeństwem stonki i po-1 ciła artykuły, podkreślające wiel-
magają swoją wiedzą i dośwlad 
czeniem w skutecznym jej zwal­
czaniu«

kie zasługi prezydenta Gottwaldft 
dla rozwoju republiki n» dTbdM 
do socjalizmu.
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WZMACNIAJĄC SIŁĘ GOSPODARCZĄ i OBRONNĄ
P O L S K I  N A  M O S Z U

p r i y c z y i i i a m y  s i ę  d o  r o a k w i f i s  n a s z e j  O j c z y z n y  
W ?w«ad z przewodniczącym Ża rz. Głównego Ligi Morskiej tow . Mieczysławem Wągrowskim
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ZWslęẐ U,,Dnia°m?°CMorza" I f^nar.zy po,skie*> floty handlowej podczas Narodowego Plebiscytu,wojennej,

W
cymi się „Dniami Morza 
zwróciliśmy się do przewodni- 1 
czącego Zarządu Głównego skl ĥ portów, rybaków 
Ligi Morskiej tow. Mieczysia 

Węgrowskiego z prośbąwa wągrowskiego z prośbą o 
podzielenie się z nami swymi u 
wagami, na temat zadań i ce­
lów tej Organizacji.

Nowa Liga Morska powstała z 
połączenia Polskiego Związku 
Zachodniego i Ligi Morskiej na 
wspólnym zjeździe w kwietniu 
ub. roku w Szczecinie.

Zjazd połączeniowy nakreślił 
zadania naszej organizacji, wy­
nikające z założeń wielkiego Pla 
nu 6-letniego, przewidującego 
rn. in. ogromny wzrost produk­
cji . przemysłu stoczniowego, po 
większenie się stanu floty i ilo­
ści przeładunków, unowocześnię 
nie metod pracy w portach i na 
statkach, podniesienie poziomu 
technicznego rybołówstwa, ze 
szczególnym uwzględnieniem ry 
bołówstwa dalekomorskiego. W 
toku realizacji Planu 6-letniego 
rozwinie się również żegluga 
śródlądowa, stanowiąca uzupeł­
nienie żeglugi morskiej j umożli­
wiająca korzystanie z naszego 
wybrzeża morskiego innym kra­
jom demokracji ludowej.

Dawniej sprawy morskie trak­
towane były w Polsce jako pew 
nego rodzaju egzotyka. Dziś mo 
rze stało się dla nas wielkim 
warsztatem pracy, w którym wy 
kuwamy potęgę i dobrobyt ojczy 
zny. Dla morza pracują nie tyl­
ko tysiące stoczniowców, por­
towców, marynarzy, inżynierów 
i techników tu, na Wybrzeżu, 
lecz pracuje cały kraj i cały na­
ród. Węgiel wydobyty na Ślą­
sku płynie morzem do innych 
krajów, dając nam cenne dewi­
zy, umożliwiające zakup za 
granicą niezbędnych dla rozbudo 
wy naszej gospodarki towarów, 
huty wytapiają stal, z której 
budujemy statki, fabryki całej 
Polski produkują materiały słu 
żące umocnieniu i rozwojowi na­
szej gospodarki morskiej. Z 
Wybrzeża wgłąb kraju idą po­
ciągi z ładunkami importowa­
nych dóbr inwestycyjnych, ma­
szyn i surowców przemysłowych. 
Wybrzeże zaopatruje kraj w ry 
by morskie.

Morze jest szkołą hartu i en­
tuzjazmu pracy dla ludowego 
państwa. W sprawach polskie­
go morza manifestuje się wspa­
niale jedność i zwartość naszego 
narodu, gotowego do najwyż­
szej ofiarności w pracy i w wal­
ce, gdy chodzi o rozbudowę na­
szej potęgi nad Bałtykiem i 
wzmocnienie obronności naszej 
granicy morskiej.

Pogłębiać świadomość, że 
Polska po raz pierwszy w 
swych dziejach i zarazem na 
zawsze stała się państwem 
morskim, że o sprawy mor­
skie troszczyć się musi każdy 
polski obywatel w całym kra 
ju, przy każdym warsztacie 
pracy, szeroko popularyzować 
osiągnięcia Polski Ludowej na 
Wybrzeżu 1 na morzu — to jed 
no z czołowych zadań naszej 
organizacji.
Dlatego też Liga Morska wy­

jaśnia najszerszym masom na­
szego społeczeństwa wielkie 
znaczenie gospodarcze i pólitycz 
ne morza dla naszego ludowego 
państwa, dla jego przyszłego roz 
woju. LTczy kochać pracę robot­
nika portowego, trud marynarza, 
uczy kochać statki zbudowane rę 
koma tysięcy Sołdków i Makow­
skich. Zacieśnia więź społeczeń 
stwa z ludową Marynarką Wo­
jenną, czuwającą na rubieżach 
morskich nad bezpieczeństwem 
naszego kraju i jego twórczej po 
kojowej pracy. /■

Liga Morska jako organizacja 
masowa wiąże naród z ludźmi i 
sprawami morza, wyjaśnia i po 
pularyzuje Plan 6-letni na odcin 
ku morskim, umiłowanie morza 
przekuwa w realny wysiłek dla 
dobra Polski Ludowej.

Liga Morska pomaga w wycho 
waniu i przygotowuje do pracy 
— w oparciu o Związek Młodzie­
ży Polskiej — ofiarnych, czuj­
nych i odpornych ideowo na pod 
szepty wrogich imperialistycz­
nych agentur — przyszłych ma-

pracowników poi wolę budowy socjalizmu nad Bał 
daleko- j W “ 6111 °d Świnoujścia 1 Szcze- 

morskich, ; cina po Gdańsk i Elbląg.
Wiemy tu, na Wybrzeżu, jak' ”Dni Morza“ bódą nie tylko 

wiele daje nam pomoc i przy-; Podsumowaniem dotychczasowych 
kład Związku . Radzieckiego w 1 wyników pracy na morzu, ale i 
dziedzinie rozbudowy, unowo- j uiobilizacją do dalszej ofiarnej

pracy. W okresie tym będziemy 
wskazywać na nierozerwalny

cześnienia i oparcia na nowych, 
socjalistycznych podstawach na 
szej gospodarki morskiej. Przy t związek naszych dotychczasowych
gotowując młodzież do pracy 
na morzu, dążyć musimy do Jak 
najszerszego przyswojenia jej 
wspaniałych osiągnięć radziec­
kich w dziedzinie żeglugowo- 
poirtowej. Zbliży ją to jeszcze 
bardziej do wielkiego Kraju
Rad, nauczy cenić i kochać na­
szych przyjaciół radzieckich, 
bohaterską młodzież stalinow­
ską, budującą w swym kraju 
komunizm.

osiągnięć z dalszymi perspektywa 
mi rozwoju Polski ku socjalizmo 
wi, z historycznymi przeobraże­
niami politycznymi, społecznymi 
i gospodarczymi, z powstaniem 1 
ugruntowaniem władzy mas pra­
cujących pod przewodnictwem
klasy robotniczej 1 jej awangar 
dy — Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Będziemy wska­
zywać, że nasze osiągnięcia na 
morzu i w żegludze śródlądowej

. to dzieło klasy robotniczej, dzie-Zadama swoje Liga Morska re- , . ,,  . -ło mas pracujących, wyzwolo-alizuje drogą propagowania
wśród społeczeństwa 1 organlzo-

pracy ze wszystkimi narodami, to 
element siły w walce o pokój i 
postęp.

Krocząc drogą socjalistyczne 
go rozwoju, wzmacniając naro­
dowy front walki o pokój i Plan 
6-letni, wzmacniając siłę gos­
podarczą 1 obronną Polski ca 
morzu, przyczyniać się będzie­
my do wzrostu potęgi całej na­
szej ojczyzny, będziemy dalej 
pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego wzmaenlać siły 
obozu postępu 1 pokoju, będzie 
my utrwalać pokój.
(Wywiad przeprowadził J. M.)

Uctniouie państwowych szkół morskich zakończyli rok szkolny. Obecnie przy 
stąpią oni do praktyki na statkach Polskiej Marynarki Handlowej oraz ku­

trach i trawlerach rybackich.
Na zdjęciu: grupa młodych marynarzy w wolnej chwili po wachcie.

wania w całym kraju wszelkiego 
rodzaju sportów wodnych, drogą 
masowego szkolenia szerokich 
rzesz młodzieży w dziedzinach, 
mających bezpośredni związek z 
pracą na morzu, jak żeglarstwo, 
pływanie, modelarstwo szkutni­
cze, w zakresie nawigacji, meteo­
rologii, sygnalizacji itp.

Tegoroczne „Dni Morza“ będą 
masową imprezą obchodzoną pod 
hasłem walki o pokój 1 Plan 8- 
letni w szerokim froncie narodo­
wym, walki o zwiększenie na­
szych sil na morzu jako wkładu 
w pracę nad utrwaleniem po­
koju.

W okresie „Dni Morza“ poświę­
conym sprawie pokojowego bu­
downictwa na 519-kilometrowym 
wybrzeżu, odzyskanym dzięki hi­
storycznemu zwycięstwu Związ­
ku Radzieckiego nad hitleryz­
mem, naród polski wykaże swoją 
gorącą wolę realizacji zadań dru­
giego roku Planu 6-letniego, wo­
lę walki o utrwalenie pokoju, za­
dokumentowaną jednomyślnie

uj un, wyzwuiu-
nych z pęt kapitalistycznego u- Z fłoga ŝ »Białystok“ przygo- . . , , , , "  towywała się do drogi. Sta-
cisku, to konsekwentna realizacja;tek miał wyruszyć w daleką pod
linii Polskiej Zjednoczonej Partii | róż do Ameryki Południowej. 
Robotniczej 1 rządu ludowego. Przed wyjazdem trzeba było prze

„Dni Morza“ będą również ma ! dea^ / vstk™. f l “ 6, . , . ¡maszyny. Przegląd wykazał, że
mfestacją miłości, przywiązania jnie wszystko jest w porządku, 

serdecznej wdzięczności dla b o ; Rury kotłowe przeciekały, a ścią

Załoga s/s „Białystok“
zwycięża w  walce o węgiel, wodę czas

haterskiej Armii Radzieckiej, lu 
dowego Wojska Polskiego i Ma­
rynarki Wojennej za wyzwolenie 
naszej ojczyzny, naszych portów 
i Wybrzeża. Odrodzone Wojsko 
Polskie i Marynarka Wojenna, 
złączone nićmi braterstwa z siła­
mi zbrojnymi ZSRR, wiernie czu­
waj^ nad ochroną pokoju, nad 
nienaruszalnością naszych granic, 
nad naszym socjalistycznym bu­
downictwem. Podczas gdy bo­
wiem siły zbrojne państw impe­
rialistycznych służą celom gra­
bieżczym i zaborczym, nasze ludo 
we Wojsko i nasza Marynarka 
Wojenna ochraniają wolność, su­
werenność i niepodległość naszej 
ojczyzny, pracę pokojową robot­
nika, chłopa i inteligenta pol­
skiego.... „  ... . do drogi. Załoga, która z niepo-

W naszej polityce morze to sze, k0jem śledziła pracę remontową 
roki gościniec pokojowej współ- odetchnęła z ulgą.

gacze wzmacniające ściany o- 
gniowe były nadwyrężone. Stwier 
dzono konieczność naprawy. Nie 
było jednak czasu na sprowadze­
nie fachowców ze stoczni.

— No cóż — powiedział III me­
chanik Czarniecki, do smarowni­
ków i palaczy — zrobimy sami. 
Statek musi wyjść w terminie.

Na dyskusję i narady nie było 
czasu. Trzeba było szybko dzia­
łać. Przeciekający kocioł zużywał 
12 ton wody na dobę. Wskutek 
tego wzrastało również zużycie 
bunkru. A to groziło zmniejsze­
niem szybkości statku i załama­
niem planu rejsu.

Pierwsi do pracy zgłosili się pa 
lacze: Zacha, Olczak, Grzenia i 
Czarnecki. Do rozbierania kotła 
zabrali się z zapałem. W dwa 
dni najważniejszą pracę ukończo 
no. Zawalcowano cieknące rurki 
i uszczelniacze, poprawiono ścią­
gacze kotłowe. Statek byl gotów 
do drogi. Załoga, która

LUDZIE N A S Z E G O  M ORZA

Palacz Augustyn Sołtysiak
W okresie przedwrześniowym 

ściągali do Gdyni z całej Polski 
robotnicy z zamykanych fabryk 
i zatapianych kopalń, bezrolna 
młodzież wiejska z ciasnych oj­
cowskich zagonów, w złudnej 
nadziei znalezienia w budują­
cym się porcie pracy i chleba. 
Tu powiększali szeregi bezro­
botnych, czekając, nieraz lalami 
na jakąkolwiek pracę.

Jednym z nich był Augustyn 
Sołtysiak, syn bezrolnego chło­
pa spod Bochni. Poznał dobrze, 
co to głód i bezrobocie w rodzin 
nej wiosce, a potem w Gdyni. 
Otrzymał w końcu zajęcie na 
rumuńskim statku jako trymer. 
Za nędzny ochłap wykonywać 
musiał ciężką, wyczerpującą 
pracę w najprymitywniejszych 
warunkach technicznych i hi-; 
gienicznych. Obowiązywało tu 
prawo bezwzględnego kapitali­
stycznego wyzysku. Szybko bo­
gacili się kapitaliści, rosły ich 
zyski i zbytek, a równolegle z 
tym rosła nędza szerokich mas,1 
gnieżdżących się w zbitych z 
desek, i blachy barakach.

Przyszła klęska wrześniowa' 
— okupacja hitlerowska. Sołtyj 
siak zostaje aresztowany, 5 lat 
przebywa na robotach przymu-j 
sowych — ciężka niewolnicza! 
praca i poniewierka. |

Armia Radziecka miażdży hit 
lerowską machinę, powstaje no 
wa ludowa Polska. Razem z In 
nymi Sołtysiak staje do pracy 
w marynarce handlowej. Obec­
nie pływa jako palacz na */s 
„ W i s ł a " .

Statek-nie najmłodszy w na-! 
szej flocie, lecz dzięki ambitnej 
postawie załogi terminowo od­
bywa swe rejsy. Najlepszą wach 
tą statku jest wachta ob. Solty-i

siaka, najracjonalniej spala wę 
giel i w czasie pracy statek o- 
słąga największą szybkość. Soł­
tysiak przekazuje innym swe 
dośiwadczenie. Przy jego boku

rośnie na dobrego fachowca mlo 
dy ZMP-owiec Tadeusz Nowak.

— W czasie ostatniego rejsu! 
—- opowiada nam ob. Sołtysiak 
— podjęliśmy socjalistyczną 0- 
piekę nad maszynami. Moim 0- 
bowiązklem jest dbać o należytą! 
pracę wind. Jest to szczególnie! 
ważne, gdyż w krajach zmar-| 
shałlizowanej Europy południo-| 
wej urządzenia dźwigowe sąi 
luksusem i wyładunku dokonu-j 
jemy windami. Po wachcie pra 
cowałem przy ich remoncie, ca-! 
la załoga nic szczędziła wysiłku 
by doprowadzić mechanizmy do 
jak najlepszego stanu. Praca na 
sza dała dobre wyniki. Przy wy 
ładunku w Bari nie było ani 
jednego defektu, co przyczyniło' 
się do przedterminowego wyła-l 
dunku statku. j

Istnieje głęboki kontrast po­
między warunkami w jakich 
żyjemy i pracujemy, a warunka 
uii panującymi w portach Prań

cji, Wioch czy innych krajów 
otoczonych „opieką“ USA, Na 
każdym kroku widać wzrasta­
jącą nędzę i bezrobocie mas, 
panoszenie się amerykańskich 
okupantów. Coraz wyżej wzra­
sta fala gniewu i buntu prze­
ciw polityce głodu i wojny. Wy 
nik wyborów we Włoszech nie 
jest dla mnie niespodzianką. 
Zwycięstwo lewicy byłoby je­
szcze większe, gdyby nle oszu­
kańcze machinacje tamtejszej 
reakcji.

Trudno nie powiedzieć kilku 
słów o stosunkach, jakie panują 
w portach Egiptu i Turcji, do 
których często zawijaliśmy. Ze 
zdumieniem patrzyliśmy, jak 
odbywa się tam załadunek stal. 
ku. Ciężkie kosze z węglem no 
szą robotnicy na głowach z lą­
du na pokład. Wynędzniałe po­
stacie w łachmanach. Trudno od 
różnić kto z nich jest starcem 
a kto dzieckiem. Ich posiłek to 
gar£ć ugotowanej fasoli — życie 
które trudno nazwać życiem. 
Takie warunki bytu stwarza ro 
botnikom imperializm!

My marynarze najlepiej wi­
dzimy, jak wielką jest różnica 
między wspaniałym rozwojem 
przemysłu, budownictwa, wzro­
stem stopy życiowej w Polsce i

— Wyruszymy na czas — mó- 1  przed wojną, ale wtedy praca 
wili — to dobra wróżba, Może u- j nie dawała mu zadowolenia i ra­
da nam *ię również skrócić czasj dości życia.

Nie przewidzieli jednak że cze- j tow^Tas/ezek1 + mówi
ka ich wiele ciężkich dni, wiele n ntrzwmanh,8*8?« Za*°imnieprzespanych nocy. I Ł J.pe trzymanie własne i zo

A zaczęło się już od samego Nl®. .mogłem l^dnak pomóc 
Gdańska. Z każdym dniem maszy _!r ’ „ '  piraC?Wałr) 7f  ichą
na zmniejszała obroty, statek tra ^ tem.
cii na szybkości. W końcu robili £ * 3Flł 1 Prac<?; Î us!a/  °* 
już tylko 9 węzłów. Tak dopły-j^ ,1' V °^pzyZn? 1 szukać chleba 
nęli do Antwerpii. Korzystając zj a °kczyzme.
3-dniowego postoju w porcie w y -’ Teraz wiem, że pracuję dla 
gasili środkowy kcfhioł, zdjęli po- siebie, dla państwa ludowego, któ 
krywę i rezygnując z zejścia na remu zawdzięczam tak wiele: pra 
ląd i godzin wypoczynku przystą- c<?> opiekę lekarską, naukę i jas- 
pili ponownie do uszczelniania rur nń przyszłość dla siebie i dla 
kotła. Pomagał im w tym ofiarnie; dzieci“ .
III mechanik tow. Czarniecki. ! Bo bosman, mimo, że zawód 

Kocioł naprawiono. Maszyna zu swój ena doskonale, uczęszcza 
żywała teraz o 4 tony wody mniej, j jeszcze na szkolenie zawodowe, 
a zamiast 48 ton węgla jak daw! zorganizowane na statku. Zdoby- 
niej spalano już tylko 45. Ale j wa dalej wiedzę, a tym co umie 
nie było to jeszcze wynikiem za- j dzieli się chętnie z marynarza- 
dowalającym. Gdzieś w maszy-1 mi.
nie istniał w dalszym ciągu niel Towarzyszami jego pracy są: 
zbadany dotąd defekt, który; cieśla okrętowy tow. Aleksander 
zmniejszał szybkość statku. Po- j Kruszewski i oficer kulturalno- 
częłi tracić nawet nadzieję czy i oświatowy tow. Wojciechowski 
uda się im wykonać plan rejsu. I Teraz, gdy zaszła potrzeba o- 

Te ponure myśli rozproszył jed- czyszczenia luk z gnijących liści 
nak tow. Czarniecki. Widział on j bananów, zabrali się wspólnie z 
już nie jedną maszynę statkową, j marynarzami do pracy. Pracowali 
usuwał nie jeden defekt. Przyje-! obok siebie: oficer, bosman, cie- 
chał ze Związku Radzieckiego. | śla i marynarz.

których hyly cz j.tk ; S ®
ich życia. Maszyny te doskonale 
pracowały pod socjalistyczną o- 
pieką załogi. Zwołał więc załogę 
i zadecydował krótko. Na pier­
wszym postoju szukamy uszkodzę 
nia i usuniemy je własnymi siła­
mi.

Ze sprawą tą udali się do se­
kretarza podstawowej organizacji 
partyjnej tow. Kruszewskiego, któ 
ry zachęcił ich do dalszej pracy, 
pomógł przełamać zniechęcenie i 
dał w^Jrazówki. jak powinien pra­
cować uświadomiony członek par­
tii i dobry obywatel państwa lu­
dowego. *

Tow. Kruszewski* powiedział 
Wtedy: „Nie sztuką załamywać 
się, towarzysze, przy napotykanych 
trudnościach, lecz sztuką jest zwal 
czać je i iść naprzód“. Słowa te 
zapadły głęboko w serca załogi.

W czasie postoju w Rio de Ja­
neiro załoga maszynowa poddała 
oględzinom wszystkie 3 kotły, 
zmieniono ruszty, poprawiono pod 
łoża, usunięto wiele innych uste­
rek.

Gdy wznowili podróż okazało 
sią, że zużycie wody i węgla spad­
ło znacznie. Natomiast szybkość 
nie wzrastała. Trzeba było dalej 
obserwować uważnie maszynę 
główną. Wykryć defekt i usunąć 
go. Sprawa ta nie dawała spokoju 
całej załodze maszynowej.

Wreszcie wykryto usterkę w 
motorze. Tow. Jarząbkiewicz w 
czasie swej wachty zauważył, że 
tłok średniego ciśnienia maszyny 
głównej pracuje nieregularnie. 
Dzięki zaradności załogi maszyno 
wej i ten brak został usunięty,

* * *krajach .demokracji ludowej a
zastojem i wzrastającym zubożę Mie próżnowała także załoga po 
niem mas w ,,marszalistanie“ i «kładow a. W czasie gdy pa- 
Zródłem naszych sukcesów jest lacze i smarownicy ’ pracowali 
poczucie, że jesteśmy gospoda- nad usprawnieniem pracy maszy- 
rzami naszego kraju, że każde ny, marynarze czyścili ładownie 
nasze osiągnięcie, każda oszczęd 1 Juki,
nośó pomnaża nasz dobrobyt l| Na pokładzie rej wodzi bos- w^ uki zaiogl me poszły na mar 
tworzy siłę, przed którą muszą man tow. Jasiczek. Jego drobna ne Do Gdańska mvvhvb n
kaęń,?Jnr - a mr r aHiCi figUra’ ° pi?ta w drelich k°mbi ; wczeinieT zmnie S l i  zużySkańscy w ,ch szaleńczym dążę- nezonu, jest wszędzie, w każdym wody do 4 ton a zużycie węgla 
mu do rozpętania nowej wojny, zakątku statku, nie brak go przy - do 40 ton na dobę *
I wierzę niezłomnie, ze w wal- najcięższej nawet robocie. j  7,adir'» które załoga Dostawi

po naszej stronie. ,nie pierwszyzna. Pływał jeszcze, (H. jj.,

czyste, _ uprzątnięte ładownie. Sta 
tek mógł pójść natychmiast pod 
załadunek.

* * *
J7 aładunek w Montevideo 
“  trwał krótko. Po dwóch 

•dniach statek ruszył pełną parą 
naprzód. Wyremontowane maszy 
ny pracowały' bez zarzutu. Szyb­
kość zwiększyła się z 9 węzłów 
do 10-ciu. Ożyła wtedy nadzieja 
skrócenia rejsu chociażby o kil­
ka godzin. Planowy przyjazd do 
Gdańska miał nastąpić 17 czerw 
ca.

Z gazetki radiowej „Głos Ma­
rynarza“ dowiedzieli się, iż stat­
ki „Kolno“ i „Lublin“ skróciły 
znacznie czas podróży. Podobne­
go czynu postanowili dokonać 
także marynarze z s/s „Biały­
stok“. Zwołano krótką naradę 
załogi, na której jednomyślnie 
postanowiono dołożyć wszystkich 
sił, by wprowadzić statek do 
portu gdańskiego przed wyzna­
czonym czasem. Na zebraniu 
tym postanowiono także podjąć 
socjalistyczną opiekę nad stat­
kiem, jego maszynami i urządza 
niami pomocniczymi.

Na następnym postoju w ra­
mach socjalistycznej opieki, u- 
szczelniono pierścienie w tłoku 
wysokiego ciśnienia, dzięki cze- 
mu przyśpieszono szybkość stat­
ku do 10,5 węzłów.

Pozostał jeszcze ostatni etap 
podróży z Casablanki do Gdań­
ska. Niestrudzona załoga maszy 
nowa pracowała bez przerwy. 
Silniejsi pomagali słabszym.

Maszyny pracowały równo­
miernie, zbliżając z każdą godzi 
ną statek do portu macierzysta 
go, a załogę do przedterminowa 

pracowali g0 zakończenia rejsu.
Wreszcie 13 bm. o godzinie 8 

rano na horyzoncie zarysowały 
się latarnie portu gdańskiego. 
Wysiłki załogi nie poszły na mar

/
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FELIKS DZIERŻYŃSKI w
W powiecie oszmiańskim na, i7 V n n D  V O  nych ośrodków Pomysłowych,

■Wileńszczyźnie w drobnoszlachec f / -  I I I V  I 3 J a^y na mle-]scu . J? . , i
kiej rodzinie urodził się 11 wrze-\ . . . . . . . . .  stanem Prac7 P ^  3 . . i
śńia 1877 roku Feliks Dzierżyński, demokracją Królestwa Polskiego, cy partyjnej, Dzierżyński zostaje w miarę możności istniejące bra- j 

Pamiętam — pisze Dzierżyński w z którą ideowo był jak najściślej aresztowany i osadzony w X pa- , ki. Wytyczne dla pracy partyj ej j 
jednym ze swych listów -  opowiada- zespolony. wilonie Cytadeli Warszawkiej. O czerpie Dzierżyński z lemnow-
nia. wieczorne w dworku naszym, przy ,  m a r k c i c ł n iu  swoim półrocznym zaledwie po- skiej „Is ry oraz z y _
lampie; gdy za oknem ciemno było i W  W a lc e  O m arK S JS tO W - bycie na wolności napisał: „Zy- , pracy Lenina „Co robie , w kto- ;
las szumiał, o prześladowaniach, o pro-' e lra  n a r t ip  D rO lB taria tU  lem n*e6iuK°> Iccz żyłem... . I rej sformu owane zos-a y |
ktykach względem unitów, o 'przymu- P arlS “  P fO ie W liU U  z  Cytadeli przenoszą go do j zema bolszewickiej par u partu
szaniu. do śpiewania w kościołach su- - w  Warszawie Dzierżyński za- więzienia siedleckiego. Tu w szcze robotniczej nowego yp . 
plikacji po rosyjsku, ó płaceniu kon- staję ciężką sytuację, SDKP by- golnie fatalnych dla zdrowia wa- ,̂a . ;iez zie ._
trybucji, o szykanach najrozmaitszych ła rozbita w wyniku nieustają- runkach, zapada na gruźlicę, i Dzierżyński gorąco pop P 
i poborath. To zdecydowało, że pasze- Cych aresztowań. Wykorzystała Dzierżyński nie .upada jednak .na | jekt-wysłania‘ delegacji p o l^ e  
dłem późniejszą swoja drogą, że każ- to PPS dla wzmożenia swej na- duchu. „Nie życie mnie, lecz ja życie , na II Zjazd S  ̂
dy gwałt, o którym słyszałem, lub któ- cjonalistycznej propagandy wśród złamałem -  pisze — me ono mnie zdaje sobie bowiem w pełni spra
w., v.'rłl ̂ I, , •} ,.-,1' i. ,. m !' st} 1 rt ryl WIT «a1. aImII.Ś... T n nrrterti A 17 *7 O llf « ZlIZ V10  ■ ¿i
/  g wut/t., v inui ;  n» %>vj ---- , vjmianoijj ¡*sx Yfoiuu . t t . , . z •

ry widziałem... był jakby gwałtem na robotników. Łączność z zagra- zuzyło, lecz ja  go użyłem pełną pi. - 
de mną samym i wtedy przysięgłem z nicznym kierownictwem SDKP, swoją .
gromadką innych walczyć z tym złem Różą Luksemburg, Leonem Tysz- Z więzienia Dzierżyński zos a je 
aż do ostatniego tchu. I miałem, już ką, Julianem Marchlewskim — wywieziony na Syberię. W dro- 
serce i mózg otwarte na niedolę ludz- była zerwana. Dzięki energii i dze na zesłanie, w aleksandrow-

zdolnościom organizacyjnym -skini więzieniu etapowym pod 
Dzierżyńskiego,' partia została ; Irkuckiem^staje na czele bohater 
wkrótce odbudowana i kontakt z skiej akcji protestacyjnej prze- 
zagranicą nawiązany. I ciwko pogorszeniu _ warunków

* -  ̂ z  inicjatywy Dzierżyńskiego więźniom.  ̂Więźniowie wyrzucili
Od wczesnej młodości związał gp)KP łączy się na zasadach mai : całą straż i zabarykadowali bra- 

slę Dzierżyński z ruchem socjali- ksizmu z internac.jonalistycznymi my. Nad więzieniem załopotał 
stycznym. Będąc w VI klasie gim- elementami Związku Robotników czerwony sztandar z napisem 
nazjalnej w Wilnie, pod wpły- Litewskich i Litewskiej Socjalde „wolność“ . Po trzech dniach wa..

' mokracji. Powstaje Socjaldemo- ki ograniczenia zostały cofnięte, 
kracja Królestwa Polskiego i Li- Dzierżyński ruszył w dalszą dro- 
twy (SDKPiL) — rewolucyjna g<? na Sybir. Z Aherchoienska 
partia proletariatu polskiego. W przedsięwziął znowu fantastycz- 
grudniu 1899 r„ na konferencji, ną, że względu na śmiałość po- 
zjednoczeniowej w Wilnie, Dzier. mysłu i odwagę wykonania, ucie- 
żyński zostaje wybrany do kie-1 czkę. 
rownictwa partii. W tym czasie| ZROW U W  
pracował on szczególnie intensyw; v  3

" ‘ ‘ pariyine!
W sierpniu 1902 roku widzimy

ką — i nienawiść zła“ .

W litewskiej 
socjaldemokracji

wem przeczytane! literatury mark 
sistowskiej, wstępuje do socjalde­
mokratycznego kółka samokształ­
ceniowego. W rok później widzi­
my go w szeregach litewskiej so­
cjaldemokracji, gdzie prowadzi 
ożywioną działalność wśród ter­
minatorów rzemieślniczych i ucz­
niów fabrycznych

wę, że tylko zjednoczony wysiłek 
ruchu rewolucyjnego Polski ł Ro­
sji może obalić tyranię carską i 
wyzwolić lud polski. Idea brater­
stwa polskiego 1 rosyjskiego pro 
letariatu przewodzi mu w całej 
jego rewolucyjnej działalności.

Rybacy spółdzielni pracy rybołówstwa morskiego •>Mierzela"
Rybackich przekroczyli plan półroczny w połowach ryby morskie, 

słodkowodnej na Zalewie Wislanym.
Na zdjęciu: barkasy na przystani rybackiej po powrocie z połowom

W przeświadczeniu, że „wiara nje pisał, agitował, nawiązywał

ciwko polityce wprzęgnięcia ru-

powinna za sobą pociągać czyny 
i że należy być bliżej masy i sa­
memu z nią razem się uczyć“ — 
porzuca gimnazjum i całkowicie
oddaje się walce rewolucyjnej. , .............
Mieszka razem z robotnikami na ; cku robotniczego w rydwan bur- 
poddaszach i w suterenach. Uczy j ¿uazji, polityce prowadzonej 
ich i uczy się od nich. I przez ówczesne kierownictwo

W 1897 roku partia posyła ppg^ w którym górowały szowl- 
Dzierżyńskłego do Kowna w ce -: nistyczne wpływy piłsudczyzny. 
lu odbudowania rozbitej organi-1

wciąż nowe kontakty z robotni­
kami i inteligencją. ■■ — _ . . .  „ ,  ■W swej działalności szczególnie Dzierżyńskiego w Berlinie, gdzie 
dużo uwagi poświęca walce prze- nawiązuje łączność z zagranicz- 

■ • — nym kierownictwem SDKP i L.
Na specjalnie zwołanej konferen 
cji krytykuje niedostateczną ak­
tywność kierownictwa partii, wy 
stępuje z projektem wydawania 
masowego organu partyjnego pod 
nazwą „Czerwony Sztandar“ . 
Dzierżyński zostaje dokooptowa­
ny do komitetu zagranicznego 
SDKP i L.

Z Berlina udaje się do kraju, 
do Krakowa, Warszawy, do róż-

Powtórns uwięzienie 
i Sybir

W lutym 1900 roku, w momen­
cie największego natężenia pra-

Dlaczego młodzież w rurowni pracuje dobrze
Kilka uwag pod adresem aktywu partyjnego i zarządu zakładowego ZMP w Stoczni Gdańskiej

zacji socjaldemokratycznej. Tu 
kieruje licznymi strajkami, w wy 
niku których uzyskano po raz 
pierwszy skrócenie dnia robocze­
go w poszczególnych fabrykach, 
podwyżkę płac i lepsze traktowa 
nie robotników przez majstrów.

W lipcu tegoż roku następuje
jego pierwsze aresztowanie. Miałj _ ^

nia go przez carskich siepaczy, radzi nad sprawą obniżki kosztów własnych
odmawia zeznań. Wykazuje juz “  “

Coraz wyżej- pnie się na wykre organizator grupy partyjnej tow. 
sie kreywa wzrostu wydajno- Janicki. Praca ich dała wyniki, 
śei pracy członków brygady mło- Przybyłowski zmienił swe _ postę- 
dzieżowej im. „Generała Walte- powanie a z czasem stał się przo 
ra“ w rurowni Stoczni Gdańskiej, dującym robotnikiem i aktyw- 
Poszczególne „schodki“ to zrea- nym ZMP-owcem. Zgłosił się 
lizowane zobowiązania produkcyj na kurs szkolenia partyjnego I 
ne: dla uczczenia 1 Maja, Naro-i stopnia i dziś jest kandydatem do 
dowego Plebiscytu Pokoju, partii.
Krzywa wzrostu wydajności pra! „Wychował mnie kolek-
cy osiąga 130 proc. normy. „Wal tyw brygady — mówi — otwo- _  ; -  - . - , .
terowcy“ samodzielnie wyposaża rzył mi oczy na moje błęay. Szko się pracować usmiecna s ę
ją jedną z nowobudowanych jed- lenie ideologiczne podniosło moją Anna Bodziak, poprawiając wy
nostek pływających. Stanowią świadomość politycznąi dopomo- 
oni zgrany, zdyscyplinowany ze-| g-ło zrozumieć znaczenie naszych 
spół, któiV umie wykonać swe, wysiłków produkcyjnych“, 
zadanie i przełamać wynikające

dwa miesiące temu przez organi­
zatora grupy partyjnej tow. Ja­
nickiego. Niektórzy mieli wtedy 
wątpliwości: „Jakto — mówili
— przy maszynach kobiety mogą 
pracować, ale tu z młotkiem j pil 
nikiem ?“

Brygada wykonuje dla statków 
komplety grzejników centralne­
go ogrzewania.

Pokażemy jak nauczyłyśmy

Organizacja partyjna
wtedy harf, rewolucyjnego dzia­
łacza. W więzieniu ani na chwilę
nie zrywa kontaktu z organiza-! nej jednego z oddziałów Zakła- 
cją. Dzierżyński, który już wów-, dów. Mechanicznych im. gen. K. 
czas uświadomił sobie koniecz-; gw;erczeW3kiego w Elblągu, któ- 
ność jak najściślejszej współpra- j kierownikiem jest ob. Ro-
cv 7 siłami rewolucyjnymi Rosji, ® .
ostro występuje w listach z wic-, gala, towarzysze zapoznali się z 
zienia przeciwko prawicowemu uchwałami ostatniej konferencji 
odłamowi socjaldemokracji Lit- zajadowej PZPR. W dyskusji 
wy. który nie dopuścił do udziału sprawozdaniem i uchwałami
SDL w obradach zjazdu Socjalde . .. ,
mokratycznei Partii Robotniczej konferencji wskazano na szeieg

Na zebraniu organizacji partyj kilkanaście ton niszczejącego na
placu surowca.

J. ŻURAWSKI

w toku pracy trudności.
A trudności były różne. Ot np 

nie zawsze było dobrze z dyscy-

mykające się spod chustki włosy;
— Dowiodę wszystkim niedo­

wiarkom — mówi tow. Janicki, — 
że przy tej" pracy kobiety potra­
fią doskonale zastąpić mężczyzn 
Józefa Grobelska, Anna Bodziak, 
Jadwiga Krzysztofiak, Helena

— Zbliżają się dni Światowego
me z u w u » . «  .  Zlotu Młodych Bojowników o _
pliną pracy w brygadzie. Najgo- Pokój w Berlinie — mówił prze-; świeczkcwska Smiałkowska 1 
rzei było z Przybyłowskim — ał- ■ wodniczący Zarządu Zakładowe-! inne nie zawiodą, 
bo sie spóźniał albo wogóle do go ZMP Zander na odprawie prze i Koło ZMP jest prawą ręką or
pracy nie przychodził. Cierpiała 
na tym realizacja planów bryga­
dy. Brygadzista Motyka i pozo­
stali ZMP-owcy drogą systematy

korespondent.

ćznej pracy uświadamiającej za- zobowiązaniami produkcyjnymi.
częli przekonywać Przybyłowskie1 Pomyślcie koledzy o tym przy 
g-o, że postępuje źle, że szkodzi swoich warsztatach pracy

wodniezących kół oddziałowych, ganizacji partyjnej. Ostatnio sze- 
— Młodzież polska manifestuje j regj grupy partyjnej w rurowni 
swe uczucia solidarności z postę-1 zasiliło siedmiu przodujących 
pową młodzieżą całego świata ZMP-owców.

* * +
Praca ZMP nie we wszystkich

Wielkie budowle Planu 6-letniego

-- . . .  . . iroich warsztatach Pracy- kołach stoczni rozwija się tak po
sobie, swoim towarzyszom pracy i Idąc z odprawy Przybyłowski my ĵnje działy w których or
i ogółowi Dopomógł im w tym' myślał — coby tu takiego zro­

bić, by zobowiązanie było na­
prawdę „Walterowskie“ . Zresztą

Rosji (SDPRR).
Pierwszy raz na

zesłaniu

niedociągnięć, zaobserwowanych 
w oddziale. Niedociągnięcia te 
wpływają hamująco na produkcję 
i realizącję planów.

Towarzysze poddali m. in. kryW r. 1898 zostaje Dzierżyński
zesłany na 3 lata do_ guberni i nrzerosty administracyjne
wiackiej, do Nolińska. I tutaj w  ̂ P ,
niesłychanie trudnych warunkach . w oddziale. Liczba pracowników
prowadzi nadal rewolucyjną dzia 
łalność. Oto co pisze w tym czasie 
z zesłania do siostry:

„Znałaś mnie

nie związanych z produkcją sięga 
tam bowiem 20 proc. ogólnego 
stanu załogi. Wielu pracowników 

dzieckiem, podrost- można byłoby stamtąd skierować
kiem — lecz teraz, jak mi się zdaje, do produkcji.
już mogę siebie nazwać dorosłym, j Duio zastrzeżeń budzi w od- 
ustalomm. Życie będzie mnie mo- „
gło jedynie zdruzgotać, tak samo, dziale rozrzutna gospodarka ma­
jak burza stuletnie dęby wali, lecz, teriałowa, szczególnie zaa gospo 
nigdy zmienić. Świadomie czy nie• * ’
świadomie — mnie trudno się już 
zmienić. Życiowe warunki tak już 
mną pokierowały, że ten prąd, któ­
ry mnie uniósł, po to tylko wyrzu 
cił mnie na jakiś czas na brzeg be:

ganizacja młodzieżowa nie prze­
jawia należytej działalności, I

„ -------- , _ r , tak np. w ślusarni okrętowej, od
zobaczy, co powiedzą koledzy n . ¿^ ¿ szeg0 ju¿ czaSu nie odbyło się
naradzie brygady. . .  . ani jedno zebranie koła. Nienaj-

Staszek Motyka jest młody przedstawia się jeszcze dy
kiem ale juz nie byle jaki a -; SRypjjna pracy wśród części mło- 
chowiec. Uważnie w y s łu ch a ł,^  s4 zniowej. Fakt, że w 
sprawozdania z odprawy i spój- { wydziale RO większość
rżał na „swoich chłopaków“ Wła * - ■ - ■
dysław Przybyłowski, Tadeusz 
Miszkurka, Marian Kamiński, Jó 
zef Sadowski i inni — wszyscy

opuszczonych bez usprawiedliwi« 
nia godzin pracy przypada na 
młodzież, powinien być sygnałem„  c* ,  i . . • • iUlOUńiCż-, uuwuncii tJ,yvzef Sadowski i inni ws ys y zarZądu zakładowego ZMP, 

dobrzy pracownicy. Nie darmo _e ^ ¡kszyć czujność na
mówi o nich mistrz działu -  opie; odcinku j podjąć zdecydowa 
kun brygad młodzieżowych Ma- przejawami bumelanci
ksymilian Brncki, ze na nich moz \  młodzieży,
na polegać, znają swoją robotę. •

Motyka zabiera głos: „Jasne, 
że zobowiązanie podejmiemy. Wie 
cie, dużo nauczyliśmy się już 
w naszej pracy, stale przekra­
czamy normę, ale nie wyczerpa­
liśmy jeszcze wszystkich możli- __ .................
wości. Tak np. przystępujemy sporą liczbę opuszczonych bez u- 
do pracy bez uprzedniego dokład gprawiedliwienia roboczo godzin, 
nego przeanalizowania zadań pro : Ten gtan rzec musi uiec zmia 
dukcyjnych danego dnia. Stąd Czołowym> bojowym zada-
częste wędrówki ze statku na . . f,TW1, 7 MP w Qffif,7nł

W dniu 12 czerwca 1951 r. na 40 dni przed wyznaczonym terminem ruszy- t t brakujący materiał " le™ . ZMi\ ,W b.t0Ł™1
la największa i najnowocześniejsza w Polsce stalownia w Częstochowie. wd- s ^ . nJ. J ® S t  roztoczenie opieki nad za- . _ . ___  —  ......kr,iii,.m  o7.\7 Tiflr7pn7.ia. Or.oz nrononuie. ° . ,, . . . t •. i.

Oczywiście przykład musi iść 
„z góry“ , muszą go dawać akty 
wiści młodzieżowi. Tymczasem 
np. przewodniczący koła ZMP 
w ślusarni Śliwiński, zamiast 
świecić przykładem innym kole­
gom, sam ma na swym koncie

ludny, by później z nową silą po- zjemję 
rwać ze sobą i unosić wciąż dalej 
i dalej...“ .

oraz mniejszych rozmia­
rów złom. Kierownictwo oddziału 
powinno wzorować się na właś- 

Po upływie pól roku, Dzierżyli-, ciwej gospodarce odpadkami su­
ski zostaje zesłany dalej na pół- rowców, którą prowadzą już od 
noc. Jest to kara za prowadzę- dawna jnne oddziały na terenie

& 7S S8S  <*»*

darka odpadkami surowcowymi, 
które mogłyby być z powodze
niem wykorzystane w produkcji. ■■. — —  ---------  — --- .—

j  Stanisław Pomykała (delegowany do uruchomienia piecaW p ob liżu  od d z ia łu  p o n ie w ie ra ją  wal<)) pom oc — Stanisław Zyla, Jan Mań czy k, Kazimie
się odpadki surówki powbijane w I !aw ,Iurf:k

mniejszych

huty ,,Banko- 
Kazimierz Dobosz i Wac-

_ Arrrs ła naiwieksza i najnowocześniejsza w î oisce siaiuwma « jest roztoczenie opieki nad za-powodze- Na zdjJęciu: brygada hutników przy nowouruchomioiiym piecu martenów- czy narzędzia. Otoz proponuję, niedj3anvmi j tej pory odcinka-
produkcji, skim Nr l, pierwszy wytapiacz Marian Karasiński, pierwszy wytópiacz abyśmy urządzali codziennie . Okres nrzedzlotowy kiedy

-------- rtn „rnehnmienia uieea 7. hutv „Banko- przed rozpoczęciem pracy krót- ■ , faja entuziazmu pracy
ką_ naradę. Każdy przemyśli swe rnia coraz wieksze masy mło- 
dzienne zadanie x Po tym powie zar6wT10 w szkołach, jak
jaki materiał ! narzędzia będą ywarsztatach) daje doskonalą
mu potrzebne, by jak najmniej do rozbud’zenia aktywnoś
odrywać się od pracy. Pomoże t0 os^alvch kół ZMP w Stoczni, 
nam w wykonaniu zadań i ułatwi rPozbudzenia wiród pozost.a- 
realizację zobowiązarfia na czesc . . ,
światowego Zlotu Młodych Bojow w tyIe u „ f

,ników o Pokój. A oto projekt zo- -^  ZMP owcy z ru-
Brygady młodzieżowe Stoczni a przy wykonywaniu znaku ar-'bowiązania: podnieść wydajność » _ »  a lm’ ja " y

oryce lyuuuuwei w iwuin.u, Komuny Paryskiei w Gdyni matora zaoszczędzono 15 robo- pracy przy wyposażeniu jedno- . . .
ra za „najwyższą nieprawomyśl- kan na brak surówki należałoby ■ Jla ycześć “ III Zlotu Mło- czogodzin. Brygada Żeglarskie- stek pływających o 8 proc. | W pracy tej konieczne jest na- 
ność polityczną“. Wkrótce jednak pomyśleć o oczyszczeniu własne- Jych'' Jjojowmkó-w o Pokój wiele go z działu elektrycznego zde-j ZMP-owcy spojrzeli po sobie — wiązanie ścisłego kontaktu z o
ucieka z zesłania. Dostaje się do gQ terenu j wykazać właściwą zobowiązań produkcyjnych. Część montowała ¡ sprawdziła
Wilna, skąd wyjeżdża do Warsza - . majatek społeczny, zobowiązań już żrealizowano. ; kablu morskiego,
wy, aby związać się z rewolucyj- .....,..... ;j Brygada Szopińskiego z dzia-! Wartość zrealizowanych

Brygady m ło d zie żo w e  Stoczni
# » t » .  B i w m K J s m z j

na cześć Złoto Berlińskiego

m- czy dadzą 'radę? Oczywiście -  działowymi organizacjami par- 
1 przecież są „Walterowcami“ . Meł tyńiymi i grupa i p

jdv zwiazac się z icw uiu^j- ..
internacjonalistyczną socjal • Wówczas zyskamy dla produkcji

W y p ła ta  p re m ii za  p o m y s ły  ra c jo n a liz a to rs k ie
nie może być przewlekana ....... ......

We wrześniu 1950 r. ob. Jan i gier otrzymał 500 zł zaliczki n a1 godzin krótszym od przewidzia-We wrześniu i.ou u j - t /  nego terminu. Prace przy trzo-
Krygier złozył do Komisji U s-: P pomi^ 0 t0‘ jednak, że pomysł nach tłokowych oraz łożyskach
prawnień przy Centrali Zbytu wprowadzono już przed kilku mie krzyżulcowych wykonano w 153
Węgla — Ekspedycja Morska we siąCami w życie, Komisja Uspraw zamiast w 247 godzinach. Młodzi 
Wrzeszczu pomysł racjonalizator nień w Katowicach nie śpieszy się robotnicy zaoszczędzili w ten

■przecież są „  vv aiterowcami me i  ....... : ~ , 1 . , , y UA i , 'zo- dunek wpłynął tego samego dnia ^tore mają obowiązek udziel ,c ko
bowiązań na cześć Zlotu Berliń- do komitetu współzawodnictwa, łom ZMP pomocy, roz cz> 

ić remont maszyn skie przez brygady Szopiń- a w ślad za nim napływać zaczę; nimi " P o d ­
pływającej ,W 1.602 , 7 p cl ar

łu mechanicznego, która posta 
nowiła wykonać remont 
na jednostce pływającej 
godzinach — wykonała go w cią skleg°> 
gu 835 godzin- Wyremontowa­
no również maszynę główną na 
innej jednostce w czasie o 116

_ ły zobowiązania innych brygad; Niestety, niektóre organizacjo
Kornowskiego i Zeglar-. mjodzjezowyc}1- ! oddziałowe w Stoczni Gdańskiej

skiego wynosi 8.790 zł. | Nie pozostają w tyle dziewczę grzeszą jeszcze brakiem należy-
H. K A N I A ...................... ................... Ł-------

stoczniowiec

fiUMlise naśladowania

J ta z kobiecej brygady młodzieżo- tego zainteresowania działalno 
I wej. Została ona zorganizowana ścią młodzieży, i nie wywierają

na nią dostatecznego ideowego 
i wychowawczego wpływu

Niepokojące sygnały z działu 
RO j ślusarni powinny spowodo­
wać przełom w stosunku towarzy 
szy partyjnych z tych działów dor ten Dnia 30 maja po godzinach huty, urzędnicy Centrali Złomu, szy partyjnymi z tycn uamiuw uo

Wrzeszczu ^  w^Dlac^nlem “r7cj“onaiizatorowi sposób ogółem 5.176 zł. Pod- urzędowych otrzymaliśmy melduj księgowy Alfons Dąbrowski, za- zagadnień młodzieżowych, powin
ski, dotyczącyzrm any ̂ ysteimi * ^ .yPn^ mii Takie postępowanie czas realizacji zobowiązań wy- nek stacji kolejowej Wrzeszcz, że ¡stępca księgowego Kazimierz Zak, ny uprzytomnić im że za błędy
e^m TkoSreksportow yTn Pro komisji jest sprzeczne z zrządzę- różnili się młodzieżowcy Kardaś, wagon złomu nie będzie wysłany i kierownik garażu^ Józef Góralski popełniane przez młodych robot-
8 —  Ti-— i*-*.. Ekonomicznego Zdrojewski,Tekt został zastosowany z dniem 1 niem Komitetu 
1 stjrcznia br., w ekspedycjach Rady Ministrów w »prawie roz- 
we Wrzeszczu i w Szczecinie. Ko- patrywania wniosków racjonali- 
misja Usprawnień przy Centrali Zatorskich i wypłaty za nie pro- 
Zbytu Węgla w Katowicach roz-jmii. Premię należy ob. Krygiero 
patrzyła i zatwierdziła ąp dopiero m  ym&M&Ś i»Ł  «««^ b cie j.

‘ 90 Itosanla jgn, (M Hw»t *  *

się młodzieżowcy Kardas, wagon złomu me będzie wysłany i kierownik garażu Jozef uoraiski popełniane przez mioaych r
•ski, Pszczoliński, Wie- do huty, gdyż jest przeładowany, oraz dyrektor zbiornicy Stani- ników. oni również w dużej mie-

niec, Szopiński, Zdunkowski, Pracownicy fizyczni, którzy u-i sław Krasnołucki, sami stanęli rze są odpowiedzialni.
(Ialnian i Lorbiecki. kończyli pracę odeszli o godzi- do pracy i wyładowali nadwyżkę Sukcesy osiągnięte przez tow.

Brygada Kornowskiego z bla- nie 15. I złomu w ilości 2 ton. Czynem tym Janickiego
cham i wykonała 100 sztuk u- j Biorąc pod uwagę koszt postojo zaoszczędzili oni 600 zł. 
chwytów do walcowania .grzejni-j \vego oraz możliwość straty wyru-1 JERZY ŚMIGOWSRI
ków w 17,5 godz. zamiast 50, kającsj z opóarrferiią dostawy d »1

dowodzą że wycho- 
. wawcza praca aktywu partyjnego

______  ______ ______ | wśród młodzieży daje zawsze po
korespondent zakładowy zytywne rezultaty, L.

j
.e- 
i z 
ieś •1. 
J*



W tych dniach obchodzimy w 
całym kraju III w Polico Ludo­
wej „Tydzień Zdrowia". W ty­
godniu tym obok podsumowania

»>. 164 (1443)_________

tSAZD
Mych więźniów politycznych
* pięciu województw 
*ł/ S z . t w t f o i * b i i e

W dniach od 30 czerwca do 2 
«Pca br. odbędzie się w Wiedniu VJ1„

ongres F. I. A. P. P. Do udzia-1 dotyChczasowych osiągnięć przed 
w tym kongresie przygotowu-; ' . .

Ją . się obecnie b. uczestnicy rU- ! społeczeństwem postawione zosta 
chu oporu i b. więźniowie poli—ły nowe, wielkie zadania walki o 
^czni wszystkich krajów. ] podniesienie stanu zdrowotnego

W  związku z tym Kongresem najszerszych mas, o jak najszyb- 
dbędzie się 1 lipca b. r. w by- , likwidację zaniedbań w dzie. 

ym obozie koncentracyjnym w ,  . . .  , , . . . .
Sztuthofie manifestacyjny zjazd dżinie opieki nad zdrowiem, jakie 
“• więźniów politycznych i uczest pozostawił nam w spadku ustrój 
Jików walki o wolność i demo- j kapitalistyczny,
^ację z 5 województw: gdańskie i . . . . .
So, olsztyńskiego, koszalińskiego,' Zaniedbania te były ^ogromne, 
•tczecińskiego i bydgoskiego. I Przed wojną na 10.000 mieszkań- 

Program zjazdu przewiduje: za ców Polska posiadała tylko 2 0 'ló- 
'•ągnięcie warty honorowej przy j ¿ek szpitalnych i tym samym 
krematorium w obozie, składanie f znajdowała się na jednym z o- 
Meńców, zapalenie zniczów, oraz statnich miejsc w Europie. Pod- 
Drzemówienia. Zjazd zostanie za-¡czas gdy całe połacie kraju były 
kończony uchwaleniem depeszy j bez lekarzy, w uniwersytetach 
Solidarnościowej do Prezydium, wprowadzono numerus clausus na 
kongresu F. I. A. P. P. wydziałach medycyny. Ustrój ka

-------------------------------------  | pitalistyczny usiłował zamienić
ri_______ _  /_  .. T )~ ł-~ Tr „  zaszczytną służbę lekarską w po-

h b p r a w a  m / S  ^ ijS lO rY ^  Łr°ń za zyskiem. Dzielnice robot- 
■ ■ .i - i j  __ ,,! nicze nie miały ani ośrodków zdro

* świetle prawa międzynarodowego“ /wia> ani przychodni lekarskich;
, W dniu 19 bm. o godz. 18, W i^ f .  mi,a.ła. I>rawie żadnei 0" 
^yższej Szkole Handlu Morskie-, lekarskiej.
§o w Sopocie, dr. Ludwik Gel- W osiedlach robotniczych przed 
er, profesor Szkoły Głównej wojennej Gdyni: w Kacku, Wito- 

*łużby Zagranicznej w Warsza- . . . . , .
Me. wygłosi odczyt p.t. „Sprawa mime’ 0błuz' i . 1. lnnych szerzyła 
^/s „Batory“ w świetle prawa si§ gruźlica. Różne epidemie zbie 
Wędzynarodowego“. | rały co roku obfite żniwo życia
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WALCZYMY 0 ZDROWIE NARODU

Program  im prez w  frójmieście
W  d i  m i m  W  ®b »  m .

Obchód tegorocznych „Dni Morza“ rozpocznie się w trój- 
mieście 17 bm. w godzinach rannych. O godz. 8 na wszystkich 
jednostkach pływających i w ośrodkach LM oraz w szkołach 
morskich zostaną podniesione bandery na maszt. O godz. 9.53 
rozlegnie się sygnał syren na statkach PMH, przebywających 
W portach, który poprzedzi transmitowane przez radio przemó 
Wienie wiceprezesa Zarządu Głównego Ligi Morskiej kmdr. 
Urbanowicza. Następnie W ciągu dnia odbędą się w Gdańsku, 
Gdyni ł Sopocie różne imprezy. Poniżej podajemy najważniej­
sze.

W GDAŃSKU
Godz. 10.30 — regaty szalup 

Mostowych na Motławie, przy 
bielonej Bramie, z udziałem kur­
santów ze wszystkich ośrodków 
Mcoleniowych LM;

godz. 12 — próby sprawności 
' szybkości bączków na Motła- 
Ma;

godz. 14 — regaty_ ślizgów mo 
Arowych na Motławie.

O godz. 16 — na placu przed 
»•Orbisem“ w Gdańsku — odbę­
dzie sie koncert orkiestr, zorgani­
zowany przez ORZZ. O godz. 17 
ha, przystani Żeglugi Przybrzez- 
Mj rozpocznie się zabawa ludo­
wa. O tej samej godzinie na Fia 
M Wolności w Nowym Porcie 
Spoczną się występy artystycz 
»e zespołu 32 żeńskiej _ brygady 
»SP“ , po której odbędzie się za- 
''awa ludowa.

W  SOPOCIE
Godz. 10 — w sali WSHM od­

będą się zawody szermiercze o 
Mistrzostwo III klasy;

godz. 10.40 — koncert orkie- 
•tfy na molo;

godz. 16 — koncert orkiestry, 
połączony z występami chórów 
Wyższej Szkoły Muzycznej i ze- 
H>ołu baletowego w Operze Leś-

godz.
molo.

18 — zabawa ludowa na

GDYNIA
Godz. 9.30 — koncert orkiestry 

Marynarki Wojennej na Skwerze 
Kościuszki;

godz. 10.30 — zawody jedno­
stek żaglowych oraz regaty bącz­
ków w Basenie Jachtowym;

godz. 15 — rozgrywki szczy- 
piomiaka i zawody łucznicze na 
Placu Grunwaldzkim;

godz. 17 — występy artystycz­
ne zespołów świetlicowych na 
Placu Grunwaldzkim;

godz. 18 — pokazy gimnastycz 
ne i szermiercze Marynarki Wo 
jennej i ZS „Kolejarz“ na Skwe 
rze Kościuszki;

godz. 20 — zabawy ludowe na 
Placu Grunwaldzkim i Skwerze 
Kościuszki.

Późnym wieczorem odbędzie 
się pokaz ogni sztucznych.

ludzkiego, śmiertelność dzieci by 
ła wprost zastraszająca. W podo­
bnej sytuacji znajdowała się i o- 
koliczna ludność wiejska.

Likwidacja władzy kapitalistów 
przyniosła decydujące zmiany w 
dziedzinie opieki nad zdrowiem 
najszerszych mas. Władza ludo­
wa, wraz z odbudową życia gos­
podarczego przystąpiła do rozbu­
dowy instytucji opieki nad zdro­
wiem obywateli.

Osiągnięcia woj. gdańskiego w 
ostatnich latach są poważne. Ilość 
łóżek szpitalnych wzrosła z 4662 w 
r. 1948 do 6076, posiadanych w 
chwili obecnej. Do końca Planu 
6-letniego woj. gdańskie otrzyma 
dalszych 2940 łóżek. W dzielni­
cach robotniczych trójmiasta po­
wstały ośrodki zdrowia i poradnie 
specjalistyczne, punkty opieki nad 
matką i dzieckiem. Pomoc lekar­
ska została udostępniona całej 
ludności wiejskiej. Tam, gdzie nie 
ma stałych punktów, dojeżdżają 
specjalne ekipy lekarskie.

W zakładach fabrycznych, w 
PGR, w osiedlach rybackich są 
organizowane ambulatoria. Pracu 
jący korzystają z leczenia sana­
toryjnego, wyjeżdżają co roku na 
odpoczynek i leczenie do najpięk­
niejszych uzdrowisk naszego kra­
ju, w których kiedyś przebywała 
wyłącznie burżuazja i obszarnicy.

W końcu r. 1951 — drugiego 
roku Planu 6-letniego wojewódz­
two gdańskie będzie posiadało: 20 
przychodni specjalistycznych, 43 
podstawowe przychodnie miejskie 
i 51 przychodni wiejskich oraz 
157 ambulatoriów przyzakłado­
wych i w PGR.

Rozbudowa sieci służby zdro­
wia, a przede wszystkim znaczna 
poprawa warunków bytowych sze 
rokich rzesz pracujących, przy­
czyniła się do spadku liczby za­
chorowań. Wielkim osiągnięciem 
jest przede wszystkim spadek 
chorób płucnych. W ostatnich 3 
latach liczba zachorowań na gruź 
licę zmniejszyła się prawie o po­
łowę. Skutecznie jest prowadzo­
na walka z chorobami wenerycz 
nymi. W zwalczaniu obu tych cho 
rób woj. gdańskie wysunęło się 
na pierwsze miejsce w kraju.

W intensywnym tempie szkolą 
się nowe kadry lekarskie i służ­
by pomocniczej. W Akademii Me­
dycznej w Gdańsku uczy się uz­
dolniona młodzież robotnicza 1 
chłopska, która korzysta

simy pamiętać o konieczności mo 
bilizowania sił do walki o wyko­
nanie tych zadań.

Ważnym zadaniem chwili obec­
nej jest przeprowadzenie wśród 
ludności, szczególnie wiejskiej, 
akcji uświadamiającej, spopulary 
zowanie naszych osiągnięć. Trze­
ba jak najszybciej zlikwidować 
resztki zacofania na wsi, wiary w 
różnych znachorów i szarlatanów, 
w domowe leki, trzeba wzbudzić 
zaufanie do lekarzy, do służby 
zdrowia Polski Ludowej. Należy 
spopularyzować izby porodowe i 
punkty opieki nad matką i dziec ­
kiem, uświadomić o dobrodziej- 
swie leczenia sanatoryjnego, o po 
żytku odpoczynku na wczasach.

Pamiętajmy przy tym, że wal­
ka o podniesienie stanu zdrowot­
nego ludności jest jednym z ele­
mentów walki o Plan 6-letni, o 
pokój i socjalizm. Jog.

Członkowie klubu „Stal" w Gdyni zrzeszeni w sekcji Żeglarskiej przepra 
wadzają we własnym zakresie drobne remonty swych Jednostek.

Na zdjęciu: robotnicy Stoczni Gdań skiej Edmund Męczykowskl oraz Ry­
szard Pomieclński przy pracach wchodzących w zakres ożaglowania jachtu

J u is r o  rsa zatM /odly

Kursanci ośrodka L. M. na Ołowiance
dobrze przygotowali się do regat

We wszystkich ośrodkach szko- sanci ośrodka w Twierdzy gotowi ni przygotowuje się enl^gicznie 
leniowych Ligi Morskiej trwają są do udziału w regatach wraz ze do udziału w regatach jachtów 
ostatnie, gorączkowe, przygotowa swymi szalupami, ślizgami moto- pełnomorskich. Jednostki ośrodka 
nia do imprez „Dni Morza“ , a rowy mi i bączkami. I oni też li- stoją już gotowe w Basenie Jach 
przede wszystkim do regat. czą, że nie będą ostatni. A no, towym. Który z jachtów zwycię-

Uczestnicy trzymięsięcznego zobaczymy. jży, przekonamy się w nadchodzą
Ośrodek Ligi. Morskiej w Gdy-1 cą niedzielę. (ch)kursu szkoleniowego w ośrodku 

na Ołowiance w Gdańsku przy­
stąpili do przygotowania taboru 
kilka tygodni temu. Naprawili oni 
ślizgowce motorowe, bączki i sza 
lupy wiosłowe. Obecnie zaś co­
dziennie przeglądają każdą jed­
nostkę, każdą szalupę, czy bączek.

Jutro wszystkie pływające jed-

Ożywić działalność świetlic wiejskich
turalno - oświatowej wśród załóg 
Państwowych Gospodarstw Rol- 

nostki ośrodka wezmą udział wj nycll jest właściwa organizacja 
regatach na Motławie. Dlatego. . . . . . . .  _. , .
też szkutnik ob. J. Łuńskl ma działalności świetlic. Otwarte do
jeszcze wiele pracy. Przy pomocy tąd w PGR woj. gdańskiego świe 
kursantów sprawdza stan ślizgów tlice mają jedna!? wiele braków i 
ców, odmalowuje szalupy i bącz- nje spełniają należycie swych ża­
ki. Gorączkowa praca wre także , , . , . ... . .
w warsztacie motorowym. Tu dan- Poważna Uosc świetlic, jak
bosman Majewski szwejsuje li- informują nas korespondenci z 
ny stalowe. Obok mechanicy PGR, istnieje tylko z nazwy.
Cierpka i Janiec wmontowują; wedłue informacji W.silnik do odnowionej motorówki.! la  p. g J

-  Tak przygotujemy nasze jed Grubeckiego z zespołu PGR Kra- 
uśmiechem szewo> znajdujące się przy gospo-

Warunkiem rozwoju akcji kul- | PGR i zespołowych referatów so­
cjalnych. Obecny stan musi szyb­
ko ulec zmianie.

T~,eałrij

nostki — mówi
Cierpka, -  że będą wprost fru-, darstwach tego zespołu świetlice 

___ ____f _____ _______  ze 'wały po wodzie. — W regatach B3 jedynie miejscem różnych ze-
wszechstronnej pomocy państwa, j ślizgowych musimy zdobyć pierw brań 1 narad. Nie ma w nich ani

_ bibliotek, ani czasopism. DotądRealizacja zadań Planu 6-letnie sze miejsce — dodaje Janik.
nie zorganizowano żadnej impre

S l o t

młodych bojowników o pokój
Uj G d & r B s k u

Zarząd dzielnicowy ZMP w 
Gdańsku — Śródmieściu zawiada 
^ia delegatów na zlot dzielnico­
wy młodych bojowników o pokój, 
*9 zlot odbędzie się w dniu 17 
V  o godz. 10 w „Domu Druka- 
^a1* przy ul. Garncarskiej Nr 18 
s~20.

Bliższych informacji udziela za
ftąd

Wiosenny koncert gdyńskiego „Echa“
Dużą atrakcją dla miłośników 

śpiewu chóralnego będzie w dniu 
18 bm. koncert, jaki w ramach 
festiwalu Muzyki Polskiej, urzą­
dza w Gdyni chór męski „Echo“ , 
pod kierownictwem dr Stanisła­
wa Schmidta.

Program koncertu obejmuje m. 
in. „Nie chcemy wojny“ Lachma 
na, „Pieśń o stoczni" Walentyno­
wicza, Wolfsthala „Dziad i baba" 
(do słów znanej bajki Kraszew­
skiego), „Żeglarze“ Żeleńskiego i 
„Nowe latko“ Sołtysa, kołysanki, 
pieśni ludowe i humoreski.

Współudział w koncercie biorą 
znani soliści Wybrzeża — Irena

go przyniesie dalsze osiągnięcia; A będziemy mieli groźnych ry 
w dziedzinie opieki nad zdrowiem wa,li z ZPGG, „Hydrotrestu , Por zy artystycznej, 
naszego narodu, w tym i nad zdr® ! ^Pożarnej i innych. | Świetlica w PGR Choczewo
wiem ludności woj. gdańskiego. .wadzan0 i w innych ośrodkach jjest’ jak ^ SZe korespondent, mo- 
Obchodząc „Tydzień Zdrowia“ mu szkoleniowych Ligi Morskiej. Kur cno zaniedbana. Stan pomieszczeń

zniechęca robotników i pracowni 
ków do korzystania z niej. Dzia­
łalnością świetlicy nie interesuje 
się zupełnie młodzież.

W PGR w Małoszycaęh prze­
znaczony na świetlicę lokal wy­
maga gruntownego remontu, gdyż 
w obecnym stanie nie nadaje się 
on w ogóle do użytku.

Braki te wynikają z niedosta­
tecznego zainteresowania działal­
nością świetlic ze strony wydziału 
spcjalnego Zarządu Okręgowego

TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 
„Zwykły człowiek“ — godz. 19. 

t e a t r  d r a m a t y c z n y  w ‘ g d y n i
„W Stoczni", godz.16. — Koncert 
symfoniczny — godz. 20.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE -  
„Fircyk w zalotach“ , — godz. 19 30.

TEATR „ŁĄTEK“ W GDAŃSKU — 
w dniu 17 bm. „Kubuś w Gdań­
sku“ — godz. 16.

CYRK NR 2 — Wrzeszcz. Al .Rokos­
sowskiego — początek przedsta­
wienia o godz. 19.30.

Kima

Studenci wyższych uczelni 
pomagają w  budowie domów akademickich

Duży rozmach budownictwa w 
Gdańsku powoduje częściowy 
brak rąk roboczych.

‘ iedzibt?prS°uiy Pmlwale^Grodz, Jęsiakówna oraz mgr. Roman Hel 
8/9.

twory Czyża, Kamieńskiego, Ma­
cury i Maszyńskiego.

Koncert odbędzie się W teatrze 
„Wybrzeże“ o godz. 19,30.

M. in. odczuwa się brak rąk ro 
boczych przy budowie burs aka­
demickich przy ul. Roosevelta. 
Młodzież akademicka, pragnąc 
przyśpieszyć budowę burs, posta­
nowiła udzielić swej pomocy.

Studenci będą pracować przy 
budowie burs w dwóch turnusach. 
Otrzymają oni ubrania robocze i 
normalne wynagrodzenie, według 
stawek obowiązujących w budów 
nictwie.

Interesuj qce zawody
Lotniczych modeli latających

Modelarnie lotnicze woj. gdań­
skiego poszczycić się mogą po­
ważnymi osiągnięciami zarówno 
w wyszkoleniu modelarzy, jak i 
w ilości wykonanych modeli.

Przeglądem tych osiągnięć będą 
okręgowe zawody modeli latają­
cych w dniu 24 bm. na lotnisku 
w Gdańsku — Wrzeszczu. W za­
wodach tych weźmie udział kilka 

sing, którzy wykonują piękne u-'naście modelarni lotniczych. Obec

„ P A C Z K I  P E K A O “
Towary polskiej produkcji
Osoby otrzymujące PRZESYŁKI 
od krewnych z ZAGRANICY' 

niech żądają wyłącznie

paczek PEKAO
na które przyjmuje zamówienia i opłaty 

^KAO TRADING CORPORATION New
•k 4 N Y. 25 BROAD Street, Room 818, 
z BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
dział w Paryżu, Paris IX, 23 Rue Taitbout 

Tą drogą możesz otrzymać:
7 hiateriały czysto wełniane, bawełniane, pod­

szewkowe, maszyny do szycia, maszyny i na­
rzędzia rolnicze, cement, meble, radioodbior­
niki zegarki szwajcarskie, rowery, węgiel, 
taczki żywnościowe, inwentarz żywy 

wy i prosięta.
Informacji udziela:

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 
Warszawa, uL_MatQPbS— i —

kro-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

4 kucharki, 20 osób do pomocy kuchennej 1 sprzą 
taczek w m-cu lipcu i sierpniu na koloniach let­
nich dla dzieci zatrudni Dział Socjalny ZPGG w 
Gdańsku, ul. Wały Piastowskie. Zgłaszać się oso­
biście z podaniem i życiorysem w Dziale Socjal­
nym od godz. 8 rano do 14. 994/K

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr O-IV-10608 wyda­
ną przez Malborskl Urząd 
Ewidencji Ludności na na­
zwisko Saturnina Moczadło.

P-701

WAGĘ autom, uchylną, wa­
gę decymalną sprzeda Ko­
mis MHD Sopot. P-715

Wystawa poświęcona życiu
i pracy Joachima Lelewela

W ramach obchodu 90-lecia 
śfhierci Joachima Lelewela Biblio 
teka Miejska w Gdańsku urządzi­
ła wystawę poświęconą jego ży 
riu i pracy.

Wystawę można zwiedzi ać eo­nie we wszystkich warsztatach) 
trwają gorączkowe przygotowaniaI 
do zawodów, organizowanych pod dziennie w godz. od 8 do 20. 
hasłem walki o pokój. ‘

Burze grądowe w  woj. gdańskim
W dniach 4 i 5 czerwca nad nie 

którymi powiatami województwa 
gdańskiego przeszły burze grado 
we, które uszkodziły część plo­
nów. M. in. grad poczynił szko 
dy w powiatach: kartuskim, ko- 
ścierskim i starogardzkim oraz w 
kilku wsiach powiatów: sztum­
skiego, tczewskiego i gdańskiego.

Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych wysłał do wsi, 
które poniosły szkody, wyszkolo­
nych likwidatorów. Oszacują oni 
straty, poniesione przez rolników.

Sprostowanie
W  sprawozdaniu z narady społecz­

nych inspektorów pracy, zamieszczo­
nym w „Głosie Wybrzeża" z dnia 6 

TRZYMIESIĘCZNE nowo-1 bm. zakradła się omyłka w nazwisku 
czesne korespondencyjne | przedstawiciela Zakładów Wodocią- 
kursy księgowości. Łódź — j gów i Kanalizacji. Nazwisko brzmi, 
skrytka 16*. 893/K Steian Wit.

W związku z tym przypomina­
my, że wszelkie szkody gradowe 
zainteresowani rolnicy powinni 
zgłaszać do właściwych inspekto 
ratów powiatowych PZUW w cią 
gu 4 dni po gradobiciu.

POMOC LEKARSKA
w nagłych wypadkach
GDAŃSK -  WRZESZCZ. — Tel. 410-00 

— Grunwaldzka 2.
Pogotowie dziecięce specjalistycz­
ne, Grunwaldzka 2 teł. 424-44 — 
czynne od 18—22.

SOPOT — Tel. 524-00. ul. Generalissi­
musa Stalina 778.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka nr 2, ul. Łąkowa 16. 
Gdańsk -  Wrzeszcz — Apteka nr 18,

plac Wybickiego 18 1 Apteka nr 5, 
ul. Grunwaldzka 36.

Gdynia — Apteka nr 11, Skwer Koś-

Wrzeszcz — ZMP-owlec — Bracia Brn- 
thin". dozwol. od lat 14 w godz
16, 18 1 20, w niedzielę od 14. 

Gdańsk — Bajka — „Rywale“ —
godz. 16, 18 i 20.

Wrzeszcz — Przyjaźń — Dom na pust 
kowlu", godz. 18 1 20 

Gdańsk Nowy Port — Marynarz — 
„Raczek spóźnia się", godz. 16. !8 
1 20.

Oliwa — Polonia — „Statek Derbent“ , 
godz 16. 18 1 20.

Sopot — Polonia — „Musorgski" godz
17. 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Za cenę życia" 
film prod. angielskiej, w godz. 
16,30. 18,30 I 20,30 

Gdynia — Atlantic — ..Gdzieś w Eu­
ropie" — godz. 16,30. 18.30 1 20.30. 

Gdynia — Goplana — „Cesarski sło­
wik” . film prod. czeskiej, w godz. 
16, 18 i 20.

Gdynia — Warszawa — „Cyrk" prod.
radzieckiej, godz. 18 i 20.

Chylonia — Promień — „Historia 
jakich wiele", prod. czeskiej, 
godz. 18 i 20, w niedzielę od go­
dziny 16.

'K a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na niedzielę 17 czerwca 1951 r.
6,53 — Sygnał czasu. 8,55 — Program 

dnia, 7,00 — „Na dzień dobry". 8,00
— Dziennik poranny. 8,15 — Polska 
pleśń masowa. 8,20 — Melodie operet­
kowe 1 walce. 8,50 — Audycja SKRK.
9.00 — Koncert organowy. 9,30 — An­
toni Dobrowolski — fragment pism. 
9,45 — Wieś tańczy 1 śpiewa. 10,00 —
10.00 — Przegląd prasy stołecznej. 
10,05 — Skrzynka ogólna. 10,20 — Po­
ezja i muzyka. 11,00 — Z cyklu: ro­
botnicze zesp. przed mikrofonem. 
11,20 —  Wszechnica Radiowa. 11,40 — 
Skrzynka Wszechnicy. 11,52 — Sygnał 
czasu. 12,04 — Przegląd czasopism. 
12,15 —  Poranek symfoniczny. 13,15 — 
Z historii ruchu robotniczego. 13,35 — 
Koncert. 15,15 — Audycja dla dzieci.
16.00 — „Nasze chóry śpiewają“ . 16,50
— Popłyną polskie obrazy telewizyjne
—  pogadanka. 17,00 —  Dziennik popo­
łudniowy. 17,20 — Koncert. 18,00 — 
Audycja literacka. 18,30 — Od melodii 
do melodii, 19,20 —Koncert chopinow­
ski. 19,58 — Stan pogody. 20,00 — Dzień 
nik wieczorny. 20,26 — Wiadomości 
sportowe, 20,30 — Słuchowisko „Pan­
na bez posagu". 21,40 — Melodie i 
pieśni polskich kompozytorów. 22,00
— Wiadomości sportowe z całej Pol­
ski. 22.40 — Muzyka taneczna. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — Muzyka 
taneczna. 23,55 — Program na dzień 
następny. 0,02 — Hymn l koniec au­
dycji.

PROGRAM LOKALNY
6,50 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki. 8,55 — Zapowiedź pro 
gramu lokalnego. 11,52 — Muzyka z 
płyt. 14,15 — Skrzynka koresp -nden- 
tów w opr. Euzebii Ostrowskiej 14,25
— Audycja masowa stoczniowców 
gdańskich. 14,50 — Audycja dla wsi.

____  ̂ 15,00 — Rozmaitości literackie. 16,20
ciuszki 22 i apteka nr 8, ul. Slas i — Najciekawszze audycje przyszłego

ka 42,
Sopot — oliwa — Aptek* Br **, 

Stalina 724.
ul.

tygodnia. 16,25 — Pogodna niedziela 
— audycja kaszubska. 22,30 — Wiado­
mości sportowa loK»lń8,
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Okrątif idą ur morza
(Piosenka wyróżniona na konkursie Domu W orsko Polskiego)

BOGACTWA MORSKICH GŁĘBIN (I)

S

Przedstawiciele nauki burżu- 
azyjnej mówią wiele o ograniczo­
ności zasobów ziemskich, o niskim 
„biologicznym potencjale“ gleby.

Dążąc do odwrócenia uwagi mas 
pracujących od rzeczywistych 
przyczyn nędzy milionów ludzi, 
wyciągnęli oni z archiwum zde­
maskowaną od dawna teorię Mal- 
thusa, że niedola i cierpienia mas 
nie są skutkiem wyzysku kapita 
listów, lecz zbyt szybkiego wzro 
stu zaludnienia i związanego z 
tym rzekomego przeludnienia 
ziemi.

Te fałszywe teorie nie mają 
jednak, jak wiadomo, nic wspólne 
go z rzeczywistością.

Społeczeństwo socjalistyczne nie 
zna granic w opanowaniu sił przy 
rody. Stalinowski plan przeobra­
żenia przyrody, osiągnięcia ustro 

( ju kołchozowego, sukcesy miczu- 
4 rinowskiej agrobiologii już dawno 
£ obaliły kłamliwe wywody współ- 
? czesnych zwolenników Malthusa. 

W rzeczywistości bowiem planowe 
wykorzystanie gleby prowadzi nie 
do jej wyjałowienia i wyczerpa­
nia, lecz do planowego jej ulep­
szania. Nowatorzy socjalistyczne- 

i go rolnictwa udowodnili w prak- 
4 tyce, że nie ma granic w zwięk- 
‘ szaniu urodzajności ziemi.
4 Wielkie stalinowskie budowle 
) komunizmu przekształcą pustynie 
; w kwitnące kraje. Na ogromnej 

przestrzeni od Odessy do Morza A 
ralskiego dokonają się w ciągu kil 
ku lat doprawdy cudowne przeobra 
żenią. Ogrom tych przeobrażeń 
można porównać tylko z procesa­
mi geologicznymi, zmieniającymi 
oblicze naszej planety.

Nauka radziecka obala również 
wymysły współczesnych zwolen­
ników Malthusa w dziedzinie wy­
korzystania bogactw mórz.

Prof. W . B O Q O R O W
Laureat Nagrody Stalinowskiej

Dobranoc, mita! Wachtę mam, 
Przypłynę wnet z powrotem. 
Gdy na pokładzie będę sam, 
Wspominaj chłopca z jloty.
A jeśli spóźni się mój list 
I smutku ci przysporzę, 
Odpowie za mnie syren gwizd:
—  Okręty idą w morze.

Co wieczór, mila, kilka słów 
Bałtyckiej szepnę fali, 
l e  twój marynarz płynie zdrów 
1 .widzi kraj z oddali.
Podróżny wiatr, przesłany tam 
Na twoich włosach złożę. 
Dobranoc, mila! Wachię mam:
—  Okręty idą w morze.

Z E  S f O n T Ł )

Uwaga — kolarze!

Nauka radziecka udowodniła, że 
morza mogłyby dać o wiele wię­
cej cennych produktów, aniżeli da 
ją obecnie, gdyby kapitaliści nie 
niszczyli w sposób barbarzyński 
i bezmyślnj* ich bogactw.

Sławny podróżnik F. Litke pi­
sał już dawno, że w celu niedo­
puszczenia do obniżki cen na sko­
ry fokowe, na 800 tysięcy tych 
skór, uzyskanych w 1803 roku 
spalono i wrzucono do morza 700 
tysięcy.

W ciągu ubiegłych 150 lat rabun 
kowa gospodarka i niszczenie bo­
gactw morza osiągnęły w krajach 
kapitalistycznych ogromne roz­
miary. W szeregu krajów Europy, 
USA i Japonii przedsiębiorcy pra­
gnąc podnieść ceny, wyrzucają do 
morza tysiące ton sardynek, śle­
dzi, łososi. Bywa, że wielkie iloś­
ci złowionej ryby przeznacza się 
od razu do przeróbki na nawóz.

Morze daje człowiekowi wiele 
dóbr. W rękach budowniczych spo 
łeczeństwa komunistycznego sta­
je się ono podobnie jak i zie­
mia niewyczerpanym źródłem pro 
duktów spożycia i przemysłowego 
surowca.

Morze — to naprawdę niezwyk­
le bogate i niewykorzystane źród­
ło życia. O jego wielkości można 
sądzić już chociażby z tego, że 
79 proc. powierzchni naszej pla­
nety stanowią oceany i morza, 
których objętość wynosi 1370 mi­
lionów kilometrów sześciennych. •

Lecz nietylko to dowodzi ogro­
mu bogactwa życia w morzach. 
Życie na ziemi sięga tylko na k il­
ka metro w  w głąb, podczas gdy w  
morzach i oceanach cała 11 kilo­
metrowa warstwa wody tętni ży­
ciem, a pod warstwą wody, na 
dnie morskim, bez względu na od­
ległość od powierzchni wody ży 
ją różnorodne stworzenia. j

Sekcja kolarska WKKF podaje do Jeszcze w 1948 roku w swojej 
wiadomości, że impreza kolarska pod książce p. t. „Zagadki morskich 
nazwą „szukamy nowych talentów“ głębin“ szwedzki  ̂profesor Pet- 
została z przyczyn technicznych prze- terson, opierając się na doświad- 
sunięta na termin późniejszy. Za- czeniach francuskiego fizjologa 
miast tej imprezy odbędzie się w dn. Fontaine‘a pisał, że „na głębo-
17 bm. na Skwerze Kościuszki w Gdy-| ~ __________________________________

wyścig kolarski organizowany 
przez tamtejszy ZKS „Ogniwo“ . Zbiór 

zawodników wszystkich kategorii 
godz. 15 na Skwerze Kościuszki

kościach powyżej 6.000 i 7.000 me 
trów życie organiczne w morzach 
istnieć nie może. Stąd wniosek, 
że około 5 milionów kilometrów 
kwadratowych dna morskiego jest 
przestrzenią bez życia“ .

To oświadczenie, wykluczające 
istnienie życia na wielkich głębo­
kościach zostało całkowicie oba­
lone dzięki odkryciom uczonych 
radzieckich. W rzeczywistości, jak 
nam obecnie wiadomo, cała masa 
wodna mórz, na wszystkich głę 
bokościach zapełniona jest żyją­
cymi organizmami.

Morza i oceany są niezwykle bo 
gate. Nawet obecnie, przy niepeł­
nym i w większości nieracjonal­
nymi wykorzystaniu różnorodnych 
bogactw morskich, ogólny świato 
wy połów przekracza 200 milio 
nów cetnarów ryb, wielorybów, 
fok, raków, krabów, ślimaków, 
wodorostów itp. Dla porównania 
warto podkreślić, że pod względem 
zawartości białka te piodukty 
morskie dają tyle mięsa, ile sta 
do krów liczące... 250 milionów 
sztuk!

GDAŃSCY MARYNIŚCI
przed IV festiwalem
p S e t s & ś ę g S t S

Gdańska grupa plastyków-m£ 
rynistów przygotowuje się °bec- 
nie do wzięcia udziału w 
cym rozpocząć się w dniu 1 1]’P 
br. 4 kolejnym festiwalu Pla'  
styki. .

Wybitny marynista Polski 
Marian Mokwa, m. in. pracuje 
becnie nad dużych rozmiarów 
brązem zatytułowanym: .,Dźw$ 
pracują dla pokoju“ Antoni SU 
chanek przygotowuje obraz prze« 
stawiający trymerów portu gdym 
skiego przy przeładunkach szy°' 
kościowych.

Laureat zeszłorocznej nagród? 
plastycznej miasta Gdańska — m* 
larz Bolesław Rogiński kończ? 
prace nad dużych rozmiarów 
płótnem „Warta Pokoju w gdaO' 
skim porcie“. Wincenty Lewad' 
dowski pracuje nad krajobrazeUJ 
nadmorskim. Tegoroczny laur®?fe 
miasta Gdańska — znany gran» 
Stanisław Żukowski przygotoW0'  
je cykl drzeworytowych P°rtze" 
tów wybitnych przodowników
pracy gdańskiego portu.

WASI CZyTEŁNICy PISZĄ
Ukrócić tujjzjjsk

Pracuję jako kucharka w pa 
szteeiarni cb Borkowskiego, 
mieszczącej się w Gdańsku przy 
ul. Podwale Staromiejskie 96. 
W czasie pracy oparzyłam so­
bie nogę gorącą wodą. Oparze­
nie okazało się tak poważne, że 
obecnie znajduję się pod opie­
ką lekarską.

Gdy zawiadomiłam właściciel 
kę ob. Borkowską o wypadku 
oparzenia, ta zlekceważyła spra 
wę, oświadczając, że „to nic 
wielkiego“ 1 „poradziła“ abym 
kupiła sobie bandaż za własne 
pieniądze gdyż „apteczki u nas 
nie ma“.

Nie jestem pierwszą ofiarą 
wyzysku Borkowskich. Jest to 
już bowiem trzeci wypadek o- 
parzenia w kuchni, która jest 
źle nrządzona. Właściciel nie

Gdyni. O godz. 1« nastąpi start.

10:0

Nowa metoda czyszczenia palenisk
Wśród wielu metod, zmierzają- lowych wpływa ujemnie na pracę 

cych do oszczędności paliwa w,kotłów i powoduje większe zuży- 
przemyśle radzieckim, wymienić cie węgla.
należy nową metodę inżyniera | Inż. Martianow zastosował cha 

W czwartek odbyły się dalsze spot-; Martianowa, wynalazcy proszku , usuwania osadu szlakowego w pa 
kania o mistrzostwo gdańskiej Masy umożliwiającego skuteczną walkę [ lenisku mieszaninę przeciwszlako 
v ^ ê ^ vn ei '  ItaU'‘mapokonaia wep1 z osadem szlakowym w palenisku.! wą w proszku. Proszek ten wrzu- 
herowską ,,unię ' iO:'o. | Jak wiadomo, podczas spalania; ca się do płonącego paleniska, aw pozostałych grach „unia“ sta- p aijwa -w palenisku kona powsta; wydzielające się przy spalaniu 
rogard zwyciężyła „Spójnię“ Koście. warstwa osadu szlakowego. O - gazy całkowicie niszczą osady szła 
w\yr * :^warlią“ GJńskWo:o sad ten obok sadzy i narostów żuż kowe i narosły żużlowe.

czyni jednak nic, aby zapewni 
zatrudnionemu u niego persone 
łowi bezpieczeństwo pracy.

U Borkowskich pracuję od 1® 
lutego br. Pracuję tam od go<&• 
8 do 19 codziennie. Na moje ż* 
danie zapłacenia mi za godzin? 
nadliczbowe Borkowscy w brU" 
talnej formie odmawiają wypl* 
cenią należnego wynagro' 
dzenia. W ten sposób traktuj* 
i innych pracowników.

Dobrze by było, gdyby do tej 
paszteciami zajrzał inspekt0? 
pracy.

URSZULA LEWANSKA

ODPOWIEDZI R B M K J j
Pracownik Warsztatów Mechanik2' 

nych w Sopocie. — Zaległy zasłłełC 
chorobow y, wypłacono ob. Kaźmierczj* 
kowi. Ob. Nowicki za lekceważeni 
swoich obowiązków został ukarany* 

Ob. E. Machcińska. — Prosimy 0 
\ podanie nazwy instytucji, która nł 
wypłaciła Wam wynagrodzenia 1 
pracę.

Mieszkańcy domu przy ul. O rzęs2'  
kow ej 9. — D yrekcja MPO zawiad 
miła nas o ustawieniu drugiej skrzyń 
na śmieci w waszym domu.

Ob. ob. Puszwalski i CieleniowsK • 
— Poruszoną sprawę załatwiliśmy V0'
zytywnie.

Ob. St. M. — Uwagi Wasze, w spra'  
wie sprzedaży nafty dla celów  ośw i^ ' 
leniowych w butelkach, są przedm ij' 
tern rozważań w zarządzie CPN w 
Warszawie.

Ob. F. Podsiadły. — Sprawę Was22* 
skierowaliśm y do Prezydium pow* 
Rady Narodowej w Malborku.

wała X „Gwardią* Gdańsk 0:0. sad ten ODOK saazy i narobiuw ¿u* i

FWWW _______ ________________________________________________ —---------------------------------------- — Obydwa granaty pod same koJ
o- W YSTRZAŁ »AURORY«— Łódź z prawej burty! 

inajmia sygnałowy.
— Gdzie jest komisarz? — krzy 

Bzą t. szalupy.
Biełyszew przechyla się przez

— Komisarz ̂ Biełyszew! — wo- latarnie podwójnego sygnału. CZe| Nad krążownikiem r o z p o s t ^ R jz y n M i^ J z ^ t r ^ m n ie ^ e - .r a ^  Z m ie js^  z a k o le   ̂ po  ̂ serie z ka^binów maszynowy^

Obydwa granaty pod same ko(a 
Aż się „Achtyriec“ przekrzywił’” 
i stanął w miejscu. Ani w tę str°' 
nę, ani w tamtą... Teraz naszyb* 
już jest lżej... Niedługo już b€* 
dzie północ...

Nagle zapada cisza nie do zni®'

.'oddziału Babina.* Delegat Ko- się na okrętach, stojących w szy- 
nitetu Wojskowo-Rewolucyjnego ku na Newie. . . . .  .
nazał zakomunikować, że o dzie-| -  Chodźmy na dziob, towarzy- 
yiątej Kiereński i cała jego kom sze.
jania mają się poddać. Jeżeli bę-| Głos zdradza Biełyszewa — ko­
lą się opierali dalej, na Twierdzy j masarz jest zdenerwowany. 
Pietropawłowskiej zostanie zapa- — Proszę o zezwolenie pozosta- 
one czerwone światło. Tylko niejnia na mostku... Nie mogę być o- 
»rzegapcie! „Aurora“ ma wystrze] becny!—  wyrywa się Ericksono- 

ślepym nabojem dla sygnału wi

się w mrok w nadziei ujrzenia się w jedno z głuchym, niemilk- 
światła latarni. Rozpływające się nącym, przeciągłym krzykiem ty- 
kontury Twierdzy Pietropawłow- siąca ludzi.

-  żeby wszyscy usłyszeli. Po wy 
strzale nastąpi szturm.

Łapiąc oddech łącznik w dal- 
¡zym ciągu komunikuje, nowiny.

— Nasz bosmanmat Klewcow i 
eden maszynista z „Prozorłiwe- 
;o“ zostali odkomenderowani do 
Smolnego z poleceniem do wszyst 
cich oddziałów. Mają. zameldowaćj 
t:__ Do/T i +Arirar7łrc7AWii T .P

Machnąwszy ręką Biełyszew 
pierwszy zbiega na pokład.

Prawie cała załoga okrętu jest 
już na przednim pokładzie. Słowa 
łącznika błyskawicznie obiegły 
cały okręt. Każdy na krążowniku 
w dręczącym oczekiwaniu liczy 
minuty i sekundy.

Przy wieżyczce działa na przed

skiej niemal kołyszą się przed o 
czarni.

— Czego oni tam marudzą! — 
niecierpliwie mruczy Zacharów i 
wbiega schodkami na mostek. Tu­
pot butów na żelaznych stopniach 
rozlega się wyraźnie wśród ciszy.

niego miejsca schronienia Rządu 
Tymczasowego torpedowce: „Pro- 
zorliwyj“, „Rianyj“ , „Procznyj“ ; 
poprzez noc wprost w oczy Pała­
cowi Zimowemu patrzą działa tor 
pedowca „Diejatielnyj“ , trałow- 

uauuj usiryu, “ • ców; „Czternasty“ i „Piętnasty“ ,
głosie Biełyszewa wyczuwa które minęły Most pałacowy i zbli 

spokój. Komisarz opanował ( żyły gi(? njemai <j0 samych umoc-
1 nień Twierdzy Pietropawłowskiej.

— Huraaaa!!
Rozpoczął się szturm.
— Ładuj ostrym pociskiem!
W

się 
się

a t u  w  . -----| JL J.ÓJ »• lUŁi Y - - — r--------------

jazdowi Rad i towarzyszowi Le , nim pokładzie stoją w pogotowiu 
uinowi, aby nie wątpili: Zdobę- \ dyżurni artylerzyści.
Izdemy Pałac Zimowy! ... Kozacy] — To ty, Jewdokim? — zapy- 
.upełnie opuścili plac przed pa- tuje komisarz, poznając Ogniewa 
acem _  odjechali do koszar. Nie po jego olbrzymim wzroście. — 
■hcieli bronić Kiereńskiego. A Ładuj ślepym nabojem. Na próbę.

Celuj na Zimowy.
— Jednak doczekaliśmy się! — 

mówi Ogniew uradowanym ba­
sem.

Głucho trzasnął zamek sześcio- 
calowego działa.

Nad rzeką za Pałacowym Mo­
stem wisi nieprzenikniona mgła.

domyśla się

X.- . . X W1U1UŁJ -- . . . . . . ------
. . j - — --- ------- — - Jednak powszechne napręzen;e Salwa z wszystkiCh dział eskadry,

Ma się wrażenie, że ogromna ma dochodzi do szczytu. To, co dla na której czele stoją bolszewicy, 
china z pośpiechem odlicza se" , rewolucyjnych oddziałów na brze g0 0̂wa -jes-t runąć na cytadelę 
kundy. !gu było sygnałem rozpoczęcia ak Rządu Tymczasowego w chwili,

— Trzydzieści pięć minut po cji, dla marynarzy na okrętach |gdy na Unacti masztowych „Au- 
dziewiątej — informuje podoficer oznaczało dopiero uprzedzenie, byjrory« r0zbłyśnie czerwonym świa 
wracając. — Nie inaczej tylko mu przygotowali się do ostrzeliwania yem upragniony sygnał.
siało się coś przytrafić na Piętro- j Pałacu Zimowego ostrymi pocis- ^  czas nje czeka,
pawłówce. ‘kami. Nocna mgła przesłoniła Mija druga godzina od chwili

— Światło, światło! — wołają wspaniały widok dwudziestu pić i rozpoczęcia szturmu. Bez przer-
na pokładzie. i ciu okrętów wojennych, dział i lwy trajkocą karabiny maszyno-

] Teraz wszyscy widzą: to świat- karabinów maszynowych, które po we w pobliżu Pałacu Zimowego,

unkrzy zrobili barykadę z drew 
lianych belek przed pałacem. To 
:i „bohaterowie“ ! Która to teraz 
;odzi na?

— Za dwadzieścia minut dzie- 
viąta! — odpowiadają mu z -róż- 
lych stron górnego pokładu i z
nOStkU. _ : ,, 11;: 11 vvizi i, ,i., 11 /, i.

— Więc żebyście tylko nie prze Tam, gdzie wzrokli -__ łyjZ»7«ilrAtI7V I'itsc ujrxrxuuf . iam, gazie wzroK aomysia
— uprzedza łącznikowy, j cjemnego masywu Twierdzy Pie-
n nil ii o 1 O l ___X — — - m - —- vi ? — ««Ti ił i.Szalupa oddala się.

— Proszę wydać rozkaz wcią- 
tnięcia podwójnego sygnału — 
rwraca się komisarz do Erickso- 
ia. — Górny — czerwony, dolny 
-  biały.

— Rozkaz —odpowiada poker- 
lie dowódca.

Po chwili niewidocznymi lina- 
ni przeciągniętymi od mostku 
pełzną ukośnie do góry, ku masz­
towi na dziobie, kołysane wiatrem

tropawłowskiej — nic nie widać. 
Nie ma świetlnego sygnału.

Jest dziewiąta godzina, ale wach 
towy pokładowy, pochłonięty jak 
wszyscy oczekiwaniem, zapomniał 
o swoich obowiązkach. Dzwon o 
krętowy, który wybija każdą gO’ 
dzinę, milczy.

A czas nie czeka. Minuta za mi 
nutą obchodzi w nieskończoność 
jak fala aa falą.

znak dla świetlnym sygnale z „Aurory“ 
skierowały się ku jednemu, przezło latarni, umówiony

Aurory“ - — — •• —Ł - « - — — , —----- „
’ ’ Godzina dziewiąta minut czter wszystkich znienawidzonemu ce- tym, co się odbywa na Placu Pa1___■ t~i__X_________________________________________

Jeden po drugim przybywają łącz 
nicy, meldując komisarzowi o

łacowym.
— Junkrzy odparli atak — wo­

ła ze złością łącznik z oddziału 
Fotiejewa! — „Achtyriec“ im do­
pomógł. Wylazł nagle zza kolum­
ny aleksandrowskiej i jak nie 
zacznie polewać... Zmiótł calutki 
pierwszy łańcuch minerów i czer- 
wonogwardzistów. Co który wy­
biegł spod Łuku na Morskiej — 
każdy poległ. Nasze pancerki 
walą do niego — a kule odskaku­
ją. Opancerzenie ma — niczym 
okrętowe.

— Wykończyli go! Wykończyli 
„Achlyrca“ — radośnie wykrzy-

dzieści! ¡łowi. Smugi reflektorów myszku-
— Ognia! — rozkazuje krótko jąe po brzegach Newy, na krótką 

Biełyszew. | chwilę wydzierają z mroku po-
Zamiast śpiewnego dzwonienia szczególne urywane fragmenty 

okrętowego zegara, nad okrętem, panoramy.
nad rzeką, nad pogrążonym w Spoza Mostu Mikołajewskiego 
mroku Piotrogrodem, poprzez, wyciągnęły się olbrzymie_ macki
sztormowy wiatr, zagłuszając armatnich luf na krążowniku „Au
wszystkie dźwięki, rozlega się po- rora“ , szybkostrzelne działanisz- 
tężny ryk sześciocalowego działa, czycieli „Samson“ i „Zabijaka“ ,
Echo roznosi go wzdłuż brzegów które dopiero co przyszły z Hel- 
obramowanych granitem. sinek, pocztowego okrętu »Ab-

Rozbłysk wystrzału na chwilę rek“ , szkolnego okrętu Wiernyj , 
oświetla Biełyszewa, Lipatowa, Za stawiaczy min „Amur“ i ,,Cho- 
charowa, Łukiczewa, Ałoncewa, per“ , pocztowego okrętu „Jas-
Ogniewa i wachtowych z obsługi trząb“ ; wycelowały karabiny ma- ,,—r- Y -_— , , ónniecdziała, ich sylwety pochylone w szynowe na podwodnych łodziach :,kuje juz z daleka kolej y go
stronę Pałacu Zimowego, ich twa „Jersz“ i „Forel“, na parowych — Mitin ze „Standartu wykorctldLU ¿juuuwcgu, V»»- * /    - ”  . ' * 0 ,
rze, na których zamarł wyraz o -¡i motorowych jachtach: „btan- 
czekiwania. dart“, „Roksana , „Strzała^ »Ne-

Już nie słychać echa wystrzału. I wa“, „Astarte , „Concordia > ,»Ca- 
Znów wzmaga się wycie wiatru, równa“ , „Aleksandria , „Zami-

czył! Dwoma granatami! Ich jun- 
ker przy karabinie maszynowym 
zauważył go, ale spudłował, a ten 
ci, bracie, jak się rozmachnie...

w,-.... .8» -p,.»-. -  : K.r::r5“ s’;
.  V*,. 11—11, ta m a .  - »  < » 5  ja * -.* ».*  a  a r i i  • ' • • r “ *“ “ « « ’
• _  V  w . u u i  u  u . -  Km . g e m a , n a  M tm . -  t a k . m m  J » -  * « « " .  s « * * *  w-a-is«««

karabinowe strzały. Tylko wia^ 
bez przerwy gwiżdże w olinoWa* 
niach okrętu.

— Zapewne wdarli się do P8' 
łacu — domyśla się Zacharów-

— Reflektor! Żywo! — pop*' 
dza elektryków komisarz. — PrZ 
jedźcie się po wybrzeżu!

Smuga światła jak świetlik® 
ścieżka ściele się wzdłuż brzeg1“ 
Widać człowieka biegnącego ^  
kierunku mostu. Jest to łącznik 
oddziału Szewczenki. Stanąws* 
na moście, wymachuje marynar'  
ską czapką. . ,

—Dla „Aurory“ — sygnalni 
na górnym mostku układa lite5[ 
z poszczególnych ruchów czapk”
— Nie strzelać! Nasi są w Zi^0'
wym Pałacu! Biją się na sch° 
dach i w korytarzach! .

—Niech żyje władza radziecka
— odpowiada na cały głos Bi et?
szew. .

Marynarze podchwytują Ao'H 
komisarza: . j

— Niech żyje władza radziecK®:
Biełyszew w dalszym ciągu gl°

no woła:
—Obywatelu Poljenow. Rożka

żuję wam jako wachtowemu op­
eerowi, abyście zapisali w okr* 
towym dzienniku: 25 paździerz> 
ka, o godzinie dziewiątej rruń  ̂
czterdzieści wieczorem, krążę'” _ 
nik „Aurora“ zgodnie z 
zem Komitetu Wojskowo - ”  j 
wolucyjnego dał umówiony strz 
do Pałacu Zimowego, by zre 
sić Rząd Tymczasowy do V>n eę  
zania władzy Rządowi Radź1® 
kiemu!“ . i

... A nad Newą, nad Rosją, 'L , 
pogrążonym w nocnej mgle swi 
tem zwycięsko huczy sztorm0 
październikowy wicher.

(Fragment z książki E. JUPB 
pt. „Krążownik „Aurora“).


